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Zacieranie śladów historycznej przeszlo- | 


śoi — to w polityce metoda przedewszysikiem 
pruska i stosowana wszędzie, gdzie jeno się da. 
Królewskie rozkazy znoszą tam prastare na- 
zwy krajów, mięst, wiosek, nawet mizernych 
folwarków ; rzeki, góry, jeziora, bs, i kałuże 
muszą się tam nazywać, choć najdziwaczniej, 
byle z pruska ; czarno-biały pokost powinien 
powlekać wszystko. Bawi to oczy i cieszy serca 
tych ludzi, którzy pomimo całe; praktyczności 
za wiele przywiązują znaczenia do pozorów. 
Jeśli nie umieją szanować nawet nazwisk ro- 


u Grażdaninowi dowodzić, że spokoju w Euro- 
| pie nie bądzie, dopóki Rosyż nie pogodzi Nie- 
miec z Francyą, rozsądziwszy sprawę tych obu 
zabranych prowincyi. Również w Auglii na- 
der poważne publikacye zaazęły dowodzić, i£ 
Brytania popełniła błąd, nie w atąpiwszy pod 
komies wojny francusko-niemieskiej w obronie 
Franoyi i nie zaprotestowawszy w sposób naj- 


bardziej stanowczy przeciw zaborowi Alzacyi i 


Loteryngii — i ten błąd musi Brytania napra- 
wić. Od rozpraw publicystycznych do czynów 
droga ogromnie daleka, lecz w każdym razie 
dowodzą te głosy rosyjskie i angielskie, że 
markowanie praw do zdobytego kraju za po- 


dowych, trudno, by szanowali krajowe kelory. | mocą zmieniania historycznych nazw i barw 


Wigo oto, czyniąc zadość dziecinnemu żądaniu | jego nikomu naprawdę nie imponuje. 
pfiksowanych szowinistów, ceserz Wilhelm II Cierpliwość jest puklerzem niedoli. Nisch 
Do ministeryalny koncept, że odtąd nie j Prusacy nas  draśnią, jątrzą, ciągls nam 
olory czerwony i biały, lecz pruskie ozarny ij przypominają, žo źle nam z nimi, — to tylko 
biały z dodaniem jeszcze rax białego mają być | wamooni naszą samowiedzę, wykształci w nas 
krajowemi w Pozmsńskiem. Powszechnie utrzy- | solidarność, którą dopiero zaczynamy wyrabiać 
mują, zgodnie z dość licznymi faktami, że ce-|w sobie, rozpłomieni polskość nawet tam, 
sarz ‘Vilhelm ma umysł i charakter niepospo- | gdzie już wygasała, nauczy nas brać się na pa- 
lita; że jest wrażliwy na ludzkie cierpienia, jzury w cichej pracy nad sobą i dla siebie. Nie 
świadczą o tem jego starania o poprawę bytu | uśniemy na narkotyaznych ziołech zmiennych 
robotników ; że religijny, widać z tego, iż dba Í łask. Byłoby lepiej dia stron obu, gdyby dano 


(o podniesienie swego wyznania i sam epslnia | nam spokój, lecz jeśli ich zaślepienie na to nie 


drowiąki kaznodziei tam, gdzie nie me pastora; 
że ma zmysł dla piękna, świadczą o tem jego RAE 
czne, malarskie i literackie koncencye. Smisły 


pozwala, nam pozostaje tylko obrachowywać, kto 
więcej na tem straci. Leoz żebyśmy po długiej 
walce wyszli kiedyś x zyskiem, bądźmy eier- 


jont, skoro bez długich korowodów odprawił f pliwi nietylko w czynach, lecz i w mowie. 


ismarka, a nieraz przemówił publicznie w spo- 
sób, wskazujący, iż nie dbe o popularność. Ma 
silną wolę, otwarty umył i piękne porywy; 
tem więc przykrzej, że się zgodził na żakowskie 
domagania się hakatystów. 

Nam, przyzwyczajonym już do tego, że 
nio polskiego nie jest szanowane w Prusach, 
tylko ów zawód Ay o charakterze Wil- 
heima Ii sprawia ajwięzszą niespodziankę. 
Lecz dawno już powielkikno? że „są, którym 
proch olympiiski wozem wstrząsaó miło.“ Aby 
to rozporządzenie o krajowych kolorach nie 
miało żadnych następstw, od nas tylko zależy. 
Widooznie chciano jeszcze raz nas podraśnió, roz- 
żalić, popohnąć do jakiegoś ozynu nierozwagi ; 
wszakże w tym celu jnś dużo od pewnego czasu 
zrobiono i zapewne pomysłowość w tym kie- 

jeszcze się nie wyczerpała. Dumny 

spokój będzie najlepszą na to odpowiedzią i 
wygraną. zza proch olimpijski kurzem się 
nosi pruskim wozem — wóz przeleci, 

SPRdmie na tę samą ziemię i po dawnemu 
będzie olimpijskim. O rozdraśnienia w Poznań- 
de w telegramy miemieckich dzienai- 

<lm em Paa chwalą rozporządzenie, 
jako ane więć kę, ik Ponnańskie jest uwa- 
żane za prowineyę pruską; tylko Germania jest 
zdania, źe nie trzeba było draknić i że jest nie- 

e eywilizewanego nE nieszanowaó 
historycznych rzeczy. Rozumiemy i podziela- 
my niesmak, uczuty przez Wialkopcieć —i 
tego dość dla nas wszystkich w obec własnego 
Uezucią i w obeo świata. Na dowodzenia, iż 
WyTZUGGLie z prowincyonalnej chorągwi koloru 
ezerwonego i zastąpienie go osarnym, jest ail- 
nem saakcentowanieam praw pruskich do Po- 
znańskiego, można odpowiedzieć tylko wzru- 
szeniem ramion. Lepiejby to zaakcentowano 
szanowaniem praw naszych, pogodzeniem Wiel- 
kopolski z Prusami. Napoleon I tak pragnął 
Oszezędzić drakliwość Rosyi, że Księstwu War- 
szawskiemu dal kolory amarantowy z białym, | g 
A 03y przez to osłabił w niem polekie uczncis ? 
Bismark zeskamotował królestwa banowerskiemu 
jego odwieczne barwy czerwoną, białą i zieloną, 

natomiast pruskie, ale przeto Welfów nie wy- 
tępil. Alsacyi i Lotaryngii również odebrano 
kelory historyczne i tyle razy w różny sposób 
dosadny maerkowano prawo Niemiec do tych 
krajów, a jednak nie przeszkadza to właśnie 


Zaczął się w Sofii proces sądowy przeciw 
mordercom Stambułowa, lecz czy się ukończy, 
nie wiadomo, bo wielu świadków kryje się 
z obawy zemsty przyjaciół podsądnych. Akt 
oe: głosi, że mordercami są: Tiu- 
skczyjew, zueny polityczny warchoł, który we 
mały kieli spiskach brał udział i ' dotąd nie 
uwolnił się od zarzutu, że należał do adm 
która zabiła ministra Belozewe, a potem buł- 
garskiego przedstawiciela w Konstantynopolu, 
Dmitrewa; dalej — Michał Stawrew, Halu, Ge- 


Azow, w aścioiel powozu, był prze 
tych morderców, aby zajechał przed drzwi ke- 


wiarni, gdy Stambułów x niej vyjdzie i abyj dzo dobitnie a głównie przy udziale wymie- 


potem, juk wioząc go, w pewnem miejson je- 
ohal noga za nogą. Wina jago tam większa, że 
był zaufanym wośnicą Stambułowa, jemu za- 
wdzięczał posiadanie powozn i koni, a wiedział, 
śe będzie miorderczy narad. Zbrodnia była 
troskliwie przygotowana; kilka razy, podczas 
ciemnych nocy, robili spiskowcy z tym samym 
powozem próby nzpadu w tym właśnie punk- 
cie, w którym ostatecznie dokonali mordu. Tiu- 
fekczyjew, jak we wszystkich innych wypad- 
kach, tak i tym razem nie brał bezpośredniego 
udziału w morderstwie; on tylko płacił, dostar- 
czył broni, kierował próbami, ale w stanowczej 
chwili trzymał się z daleke. Mordowali Halu, 
Talu i Georgisw, lecz mieli „(radną Kriepowwnj 
bo Stambułów odznaczał się niezwykłą siłą 
fieyczną, nadto zaś pojechał z nim Petków, oze- 
go spiskowcy nie wiedzieli. Otóż gdy Petków 
zaczął krzyczeć, obrócił się na kośle Aas, rę- 
ką zamknął mu usta i uderzeniem nogą w brzuch 
pozbawił przytomneści, poczem wyrzucił go 
z powczu. W tej samej chwili Stambułów wy- 
rwał się z rąk oprawców i już wyskakiwał, 
gdy Azow ołowianą gałką bicza grzmotnął 

o eona i oszołomił. Wiedy-to sztylety 
sa leroów dokonały reszty. CGłeorgiewa silnie 
zranił Stambułów i ten lotr, porzucony przez 
swych towarzyszy, leżał na ulicy we włąsmej 
posoce, Otóż Azów szybko odin As] konającego 
Stambułowa do domu i tam lamentnjąc oddał 
go służbie, a sam wrócił, ułożył w powozie 
Greorgiewa i odwiósł do sohrowiska morderców, 
poczem sam znikł z Sofi. 


teraz dwom dworskim w Rosyi dziennikom, ; 
tę ropa Wiedomościom i juś ułaskawione- | jącej teraz ukcyi przedwyborczej do sobrania . „jeszcze wozoraj Lloyd ogłos ł artykuł, zawiere- 


orgiew, Owetanow, Talu i iurman Azow. CiĘ musi tę kombinacyę rozsadzić. Nie można się 
wszyscy siedzą na ławie kasko. Furman (Reza po sejmia niemieckim, aby się oświad- 
upiony przez | ozył wprost 
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Prozes rozpoczęto dlatego, że podczas trwa- i nie jest organam półurzędowym. Wp:awdzie 
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opozycyoniści nawet z obozu Karawełowa do- : tacy dosadną i, o ile dotyczy gabinetu austry- 
wodzili na zgromadzeniach, iż rząd pokrywa , aokiago, niezłuszną krytykę, ala pono na tem 
morderców. Zapewne nie spodziewali się oni, į skońizy się polemika prasy mniej więcej urzę- 
aby Stoiłow odpowiedział ng ta zarzuty zarzą: , dowej. 
dzeniem procesu, który roydrażni wszys'kie dą- Obzywiście wszystkie te żywioły, którym 
wne namiętności. Teraz ci sami oporycyoniści j nie chodzi o dobro petstwa, które wogóle nie 
dowodzą, ià proces jest farsą, bo rząd się po-| posiadsją ani zdoluośji, sni chęci zwrócenia 
staral o brak świadków. Jako% istotnie żaden | uwagi ns wielkie krreatye polityki wewnątrznej 
się ni» stawił. Trzeba było odroczyć rozprawę | a zwłaszcza zagranicznej, lecz żywią się najpo- 
p uchwaleniu wezwanie do rządu, aby žan- spoliis agitacyą lękalną. postarają Się O to, 
armi przemocą dostarczyli świadków. Striłow aby, ilə możności, przeszkoda:6 przywróceniu 
zawiadomił prezesa sądu, że dał już prefektom | normalnego stosnnzu pomiędzy dwiema polo- 
odpowiednie rozkazy i że ręczy ZA obry ieh | wiexmzi pkństwa, a zaoztrzyć antagonizm. W tym 
skutek. celu odbądzia się jatrzejsza djskusya o wnio- 
sku uaglącym Pattaja i Limegera. P. Lueger da- 


W przededniu ważnych rozpraw. 


Piszą nam z Wiednia 15 listopada : 

Powazschna UWŁgA ZWIACA się na jutrzej- 
sze rozprawy w sejmie berlińskim. Od nich 
bowiem w znacznej mierze uależsć będzie, czy 
trójprzymierza, niewątpliwie osłabione oststniami 
zajściami, dostąpi moralnego wamoonienia , czy 
przeciwnie dalszego osłabienia? Nie ulega 
wprawdzia wątpliwości, że centram oświadczy 


wao przed ostatniemi wyborami węgie szkiemi 
i dawno przed „roformami"  kcśsielno-polity- 
| 023 semi, w parlamsncie tutejszym obelgami cb: 
| rzucał Madziarów (jak PoiskóF). Tłómaczy się 
I to głęboko zakorzenionym instyrktem zabor- 
czym, tentońszim, który się oburza, ża Madzia- 
rzy (u po cząści Polscy) zdołali się oawobodzić 
z pod bezpośredniego panowania Wiednia; a na- 
stąpaie—tą gminną nienawiścią do obookra- 
jowoów, której powoli tak względem Madzia- 
rów, jak Polaków i Włochów, pozbyły się wyż- 


sza warstwy ludności niemiecko-austryackiej, 
ale która naturalistyczną gwałtownością działa 
wśród tych najszerazych warstw; jest to zwrot 
do ozasów Bache i Schm»rlinga, do niemiecko- 
centralistycznej pożądliwości i zazdrości, z ktć- 

rej wyleczyły się od r. 1866 stronniotwo kon- 
gerwaty*nei liberalne, sle która panują wszech- 
władnie w tych couches nouvelles (warstwy no- 


się stanowozo za ściełem utrzymaniem trójprzy - 
mierza. Ale głównie chodzi o to, jak się za- 
chowają te stronnictwa, które dawniej stawa- 
ły najczęściej po stronie Bismarka: konserwa- 
tywne, „Reich spartei* i narodowo-liberalna ? 
Jeżeli te stronnictwa w duchu staropruekiej 
polityki oświadczą się choćby tylko pośrednio 
za przywróceniem „dzutu z Rosyą*, natenozśs 
będzie to oznaczało dalsze osłabienie trójprzy- 
mierzą. Toorya, że państwa, należące do trój: 
przymierza, mogą utrzymywać przyjaźne i nej- 
przyjskniejsze stosunki i związki z innemi mo- 
osretwani, a xwłaskoza $ Rosyą, przeciwko któ- 
rei został zawarty sojusz w r. 1879, jak uie- 
jednokrotnie podnosiliśmy, jest frazesem, który | t 
osłania licytacyą o ky. y Rosyi, osłabia 
trójprsymiermo i w ostatniej konsekwenoyi 


na których się opiera demokrecya Luegerow- 
sza. Z tym prądem niemiecko-demokratycznym 
łączy się radykalizm. pansiawistyczny, x innych 
powodów równie wrogi Madziarom (i Polakom). 
To wszystko trzeba bezstronnie rozważyć, aby 
tefnie ocenió jutrzejaza deklamaoye, a piawdo- 
podobnie skandale, w Izbie poselskiej. Wyda- 
rzały się one orszoshdo ze rządów Tuaffe 0, 
ks. Windiechgrastze i powtarzać się będą, 
póki ta nowa warstwa ludowa nie dojrzejs po- 
litycznie. Skłąda* odpowiedzialność za takie 
wybryki na rząd, byłoby i niedorzecznością i 
niesprewiedliwością. Ż» Węgrom takie dskla- 
msoye nie mogą byś przyjemne, jak nam nie 
były przyjemne wynurzenia Luegera, De:ners- 
doriera itd., wywołane denuncyacyami dr. Le- 
wakowskiego, rozumie się samo przez się, ale 
stąd nie wynika kouisczność zatarg. pomiędzy 
rządami, gdy najwyższe wzglądy państwowe i 
narodowe wymagają właśnis teraz przykładnej 
solidarności wszystkich poważnych czynników 
politycznych. 


Korespondencye. 


Wiedeń 14 listopada. 

(i) Bawił tu przez dni kilka sądziwy prsy- 
wódzca Staroczechów, dr. Rieger. Praska Folitik 
zamieściła w swych łamach nader ciekawą roz- 
mowę, któr mis z nim wiedeński jej korespon- 
dent. d chwili upadka Staroczec ów i skoń- 
Gzenia ob czynnej roli na arenie politycznej, 
zdarzało się wprawdzie nieraz, że ze strony stà- 
roczeskiej padała jaka zachęta lub pochwała dla 
Młodoczschów. Ale zdarzało się to prawie za” 
wsze tylko wtedy, kiedy Młodoczesi chożeli sro- 
bić lub zrobili jakiś krok niepolityczny. Nie 
naszą rzeczą dochodzić, czy na dnie tej taktyki 
była naiwność, czy złośliwość. To pewna, że ta 
najnowsza enunoyacya staroczeska, że te naj- 
świeżaze słowa dra Riegera, jeżeli je pracka 
Politik dokładnie powtarza, zupełnie inng mają 
cechę. Zawierają one bowiem to, w tych właś- 
nie ustach, najznamienniejsze stwierdzenie faktu. 
że z biegiem ozasu Młodoozesi doszli i stanęli 
na tym punkcie, na którym stałą w chwili swe- 


TEST PPE WT TTC 


rzeciwko utrzymanin przyjaźnych 
stosunków x Bosyą, ale jeżeli nie zaznaczy bar- 
nionych powyżej stronnictw, ża przedewszyst= 
kiem i głównis pragnie utrzymania trójprzy- 
mierma, natenczas dozna ono nowej dotkliwej 
klęski moralnej, -E a 
ażdym razie sytnacya międz arodo- 
wa jest niezmiernie zaje W AEO, chwili 
zwiększyć zamięszanie w Austro-Węgrzech spo- 
rami pomiędzy dwiema połowami monarchii, by- 
loby nietylko niedorzeomością, ale zbrodnią po- 
lityczną. Z pewnością rozumieją to doskonale 
rządy, to tek niə podsłnchawszy wozorajszyoh 
rozmów br. Banftego z hr. Gołuchowskim i hr. 
Badenim, łatwo domyśleć się, że nie miały na 
calu zaostrzenia sporu, wywołanego niewztrzy= 
mięźliwością prasy, nie wyłączając półurzędo- 
wej, lecz przeciwaie jego uśmierzenie. Polemi- 
kę tę rozpoczęła Reichswehr, ogłaszając namię- 
tny artykuł o rzekomych madutyciach rządo- 
wych w wyborach węgie”skich, który, gdyby 
się był pojawił w Deutsches Volksblatt lab w Na- 
rodnich Listach, nie byłby wywołał w Peszcie 
żadnego wrażenia, ale wywołał tam oburzenie 
wskutek mylnego przypuszczenia, że Reichswehr 
jest dziennikiem półurzędowym. Zwiększył rog- 
drażnienie artykulik pokątnej Oesterreichische 
Correspondenz, zakomunikowany dzieanikom wę- 
gierki również jeko wynurzenie „półurzędo: 
we“. Pojawiły się zatem namiętne odpowiedzi 
w Nemzecia i Lloydzie. W głównej rzeczy pole- 
mika ta została nómierzona 7a; pe de Nem- 
zetu, ko nie ogłosił swego artykułu s inspiracyi 
urzędowej, tudzież zapewnieniem Fremdenblattu, 
że Oesterreichische Correspondenz mis była nigdy 


"PASIERBY 


Pewieść na ile współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Objęła córkę, tuląc ją do serca, i nagle 

AA pzeliowa m, namiętnym piaczem. 

ączone ta nścisku rozpacznym, klęczały 
esa jakiś przy katafalku, poczem prezesowa 
odwróviła sią, zatopiona w niemej modlitwie 
czy kontemplacyi w umarłego. 

Scena ta, podyktowana przez fanatyczne 
uszacie dla tego, którego duch zdawał się je- 
mose krążyó nad domem, zgnębiła do rerzty 
Szozęsną. Zdawało jej się z jednej strony, ke 
popełniła świętokradztwo, myśląc wobec sty- 
gnących zwłok Ojca O własnej przyszłości, 
x drugiej zać, że przysięga te, przy trumnie 
złożona, nieszczęście przynieść jej musi. 

Oboy jednak innego byli zdania. Wieść o 
związku młodej pary, n. rozbiegłary się wśród 
wierzycieli uspokoiła ich poniekąd. Zygmunt 

miel jedną z większych sum na Zaliwcach. 
Dowbart aas uchodził za zamożnego człowieka, 
za charakter nieskazitelny i dzielną głowę w in- 
teresach. Wszystko przeto mogło się jeszcze 
ułożyć pomyślnie, 

A że nietylko ludzkie e soros, lecz i prawo 
Dawet awsgigdnis chwile sierocej rozpaozy, 
więc, wobeo ro w pogrzebowych, zamikły 
Wszelkie inna wzglę dy i rachuby, dźwięk zaś 
Cyfr nie zakłócał żałoby żywym, ani majestatu 

spokoju śmierci temu, który go własnym zgo" 
nem okapił. 

Niestety jednak, z chwilą. gdy. pogaezono 
gromnice, gdy rozwiał się dym nea inc 
obły pienia religijne, raeczy wistość tem okru- 

ejszą Się Stait- 


skich, nie potrafił nawet zshartowaó jej na; 
mniejsze przykrości i upokorsenia. 


stając się źródłem łez i goryczy. Te lz łę- 
bin serca brutalną dłonią wyrywane, ż ocaliły 
może prezesową Od śmierci lub obłędu; wrar 
bowiem z obfitym ich potokiem, spłynął ból 
ostry, obezwładniający a atakiem mózgowym 


preg: 
gdy tam, na cmentarzu, świeża mogiła 
nie zastygła 
modły i pienia za duszę nieszczęśliwego, pod 
ojczystym jego dachem rozpoczęła się istna pro- 
cesys wierzycieli i interesantów. 
Prawo, zabezpieczające kilka 
postępowanie spadkowe, 
ich i drapieśnym instynktom. Każdy jednak 
ochoiał zobaczyć się z pozostałą rodziną, przed- 
łożyć pratensys i dostać zapewnienie jakiekol- 
wiek, bądź podpis pani Zaliwskiej, jako wła-! 
ścicielki znacznej SUMY posagowej, umieszozo: 
nej na hypotece majątku, oraz opiekunki poro- 
stałych ia pack bierców plezesś. 

e takie nowe zgłoszenie było dla niej 
mk nowym ciosem; trzymana bowiem 
udala od wszelkich interesów, pojęcie o nich 
nie miała. Zgnębiona, bezradna, wobec spada- 
jącej na nią lawiny zobowiązań, nie odozuwała 
nawet lekkomyślności męża, lecz tylko brak 
jego, brak owej głowy uki chsnej, która, my- 
śląc sama o wszystkiem, do niej żadnej nie do- 
e troski, I cicha a bezgraniczna ufność 

obiety tej byłą tak wielką, że nie przy- 
puszozała, by cały Ów upadek sprowadzony Z0- 
stał nietylko klęskami losowemi oraz ogólnem 
przesileniem rolnictwa, lecz i nieamiejętnam 
kierowaniem interesów. Nie, cześć jej dla mę- 
ża, ślepo w dzieci wpojona, otaczała go aure- 
olą, wobec której wszelki, drobny nawet zarzut 


Przeciwnie, ; stergańe jej nerwy i podupad 
każdy cierń taki rozkrwawiał navowrót a | b do 


jeszczs, gdy w kościele brzmiały | ski, pod jakiem gięła się 


E 
| 


miesięcy zl 
kładło tamę chciwości | bió. Każdy krok jego staval się dwdznacznym, 


Grom nagły, spadly na rodzinę Zaliw: c "E by się zdawał. 
a było spojrzeć w oczy rzeczywistości i zapo- 


bladych jak z marmuru wykutych jej Karo... WRomialconowkiucWi od 
to jednak spojrzerie przestraszone i błagaine 
źrenic jej ciemnych hamowało go zawsze, na: 
rzucając mu wolę jej, którą chciał i pragnął 
uszanować. 

Wyrobiło to między nimi nowy zupełnie 
a dziwny stosunek. Szczęsna, której piękność 
idealna, cieniem zmysłowości nie obniżona, 
więcej do dnoha mu zawsze przemawiała, dziś, 
eteryczniejsza niż kiedykolwiek, w wielkiej 
swej boleści, przejrzyście biała pr krepie 
czarnej, ze łzą zawisłą na długich bardzo, 
ciemnych rzęsach , budziła w nim przede- 
wszystkiem bezgraniozną głębię tkliwości i 
współczucia. Mulość narzeczonego zamieniła 
się, wobeo tej oichej, wszechpotężnej boleści, 
w uczucie braterskie nieledwie, z czci i żalu 
złożone, pragnące tylko nieść jej Eodiechę i iu- 
kojenie. 

W takim stanie ducha przabyli obok sie- 
bie tydzień oały, naradzając się i kierująo 
wszystkiem wspólnie. Szczęsna x wiarą i zaufa- 
niem zwracała się do niego, jako do jedyne- 
go doradzoy ; = cdpowiadał z głębo- 
ką lecz powłciągliwą mezi oddając na 
jej usługi niestradzonę chęć czynu i osły za- 
pas ludzkiej woli, miłością potrzymywanej i 
odnieconej. 
: Gdy jednak dzwony pogrzebowe prze- 
Preity, zaczął być zazdrosny o ten ból ab- 
sorbujący ją całą, zaczął pragnąć, by wśród 
niego znalazła jedno chociaż czysto ziemskie 
a gorętsze dla niego spojrzenie. 

Myśl ta niepokoila go szczególniej, gdy 
zawezwany przez Szozęsną szedł wraz z nią 

Raate papiery w biurku xmarlego ojca. 

pragnął tę wysmukłą, w kirze żałoby jelikat- ależało zukaó potrzebny jakiś dokument, 
niejszą jeszcze postać otoczyć ramionami i na, zorjsntowa się w położeniu, a dziewczę, ozu- 
własnej piersi utulió, choć musiał panować nad | jąc, że to będzie nowa droga na Golgotę, nie 
sobą, by nie zoałować łez, toczących się po | chciała matki na nią narażać. 


Bez wiględu jednak na Pd, okonia ta, na 


ie nagle siły, trze: 
znać się z właściwym stanem rzeczy; inaczej 
przyssłoby im zginąć w labiryncie interesów 
saliwieckich. 

Smutną tę misyę wziąła na siebie Szczęsna. 

Myśl przejrzenia biurka prezesa, w celu 
szukania w niem wskazówek, podsunął jej 
Zygmunt. Wzruszony głęboko brzemieniem tro: 
delikatna postać uko- 
chanej kobiety, bylby pół áycia oddal za mo- 
żnošó zdjęcia ciężaru tego z młodziutkich jej 
ramion. Los jednak, jakby przez szyderstwo, tak 
skrępował mu dłonie, iż nie mógł nio, nio zro- 


wyglądał na obronę lub popieranie własnego 
interesu. Obezwładniony fałszywą pozycyą, 
Zygmunt musie? tłamió w dodatku potęgę 
uczucia i wszystkie skarby tkliwości, jakie 
wzbierały w serou jego dla tej bledzintkiej, 
w czarną krepę przybranej a nad wszystkie 
drogisj mu istoty. Szczęsna bowiem, od owej 
scany przy trumnie, która nią wstrsąwęła tak 
boleśnie, drznawała uczucia, iż wszelkie słowo 
gorętsze, wszelki zwrot ku Przyszłości ich uwła- 
oza pamięci ojos. Jemu terax wszystkie myśli 
swe poświęcić była powinna. 

Ile razy więc cisnęły IAR się na uste wy- 
razy miłości, ile razy próbował serdeczniej 
przemówić do niej, tyle rasy endne, wielkie jej 
Oczy podnosiły się z przestraczem, a usta szep- 
tały błagalnie: 

— Nie teraz panie Zygmuneie, nie teraz... 

Ohoć więc serce rwało się ku niej, choć 


Dłogość dnia g. 8 m, 55 


18 Ubyło dnia od wozoraj 3 m. 


go ustąpienie z areny staroczaska partya i że 
dziś oi młodzi mogą podjąć ów kłębek, * który 
się ze starszych był wysznął dłoni — i tę sa- 

mą riå snuć dalej. 
się dziś Młodoczesi w korzystnem położeniu po- 
litycznem, które pomyślną kombinacyą dla ludu 
czeskiego wyzyskać powieni| Z uznaniem wita 
cn dążenia ich zbliżenia się do Polaków i kon- 
serwatywrej większej wlasnosci ozeskiej; x u- 
znaniem także wita rozwiniętą przez nich deia- 
łalność w sprawie czeskiego Języka w nrzędrie ; 
z mznaniem wreszcie wita przekonenie, do któ- 
rego na końcu doszli, że kwestyi czeskiej bem 
poprzedniej ugody z niemiecką ladnością Czech 
rozwiązać nie możra. Ale tę ugodą, którą Rie- 
ger ze niedaleką uważa, poprzedzić musi zda” 
niem jego ugoda inna, ugoda wewnętrzna w o- 
bozie narodowym między Stero- i Młodocze- 
ohami. On sam gotów za1ów do służby, jeżeli 
mu lud czeski zastępstwo swe poruczy. 

Wszystko to brzmi niejako jak świade- 
ctwo dojrzałości, wydane przez starszyzną młod- 
gzej czeskiej braci. Dla stojącego dziś u steru 
narodowego ruchu w Czechach stronnictwa, 
eliminowania ze swego łona takioh żywicłów 
rozkładowych jak Vaszaży, a równoczesne zbli- 
kanie się ku niemu tak wytrawnych, & w na- 
rodowej „użbie tak wypróbowanych i zasłużo- 
nych osobistości, jak Rieger, jest wielce zna- 
ozące i mołe być tylko pomyślne. 

Dziń nastąpił w komisyi budżetowej wy: 
bór nowego przewodniczącego, w miejsce ustę- 
pującego z tego stanowiska posła Russa. Na 
początka dobiegającej kroru parlamentarnej ka- 
deneyi przy porozumieniu się wielkich stron- 
niotw co do wyborów do porzenagólnych komi- 


we), zwlaszcza wiedeńskich i dolgo rakuskioh, | syj, oddano lewicy przewodnictwo komisyi bu- 


dźetowej. Przawodniczącym był zrazu Plener, 
kiedy Plener wstąpił do gabinetu koalicyjnego, 
został nim Russ. Dziś Russ jest członkiem owej 
grupy secesyonistów, którzy opuścili lewicę. 
Diatego złożył przewodniotwo. Zastępcą jego 
wybranym został hofrat Beer, długoletni refe- 
rent budżetu ministersty a wyznań i oświaty 
w tejże komisyi. Obrady swe ukończy ta ko- 
Sieja zapewne z końcem bieżącego miesiąca, 
tak, że w pierwszych dniach grudnia może bu- 
diet wejść do isby. Po bardzo szerokich, szcze” 
gółowych i wyczerpujących debatach w komi- 
syi spodziewsć by się należało, że rozprawy 
w izbie pójdą raźniej, bez powtarzania niepo- 
traebnego tych wszystkich wywodów, które już 
w komisyi słyszano. Byłoby to wielce pożąda- 
nem ze wzgląd u na zwołanie sejmów i z dobrą 
wolą posłów budżetowe rozprawy 
w ciągu grudnia ukończonemiby być mogły. 
Tylko potrzeba na to przeświadczenia posłów, 
że załatwienie budżetu jest pracą podjętą dle 
państwa, a nie jak zawyrokowała dziś tutejsza 
Arbeiter Zeitung, pracą „dla każdorazowego 
rządu i* 

Magistrat tutejszy wygoiował listę kon- 
skrypoyjną boraów = piątej kuryi w Wie- 
dniu. Liozba ich wynosi 305.108. 

Od dwóch dni mamy tu pierwsze mrozy. 
Ale ozas ruchy i pogodny. 

Bawi tu książę biskup krakowski Puxyna. 


Paryż 7 lissopada. 

Mieliśmy tu dwie uroczystości: ślub pan- 
ny Wandy Gałęzowskiej z synem posła serb- 
skiego i ślub Jana Reszkiego z hrabiną de 
Goulaine, roxwiedzioną z hrabią de Mailly- 
Neslo, Slub panny Gałęsowskiej odbył się w ko- 
ściele św. Augustyn, młody jest bowiem 
katolikiem. Za świadków służyli p. marszałek 
Jełowioki i profesor chirurgii Tillavx. Minister 
Hanotanx Kat się na weselu raprezenio- 
wać przez jednego z wyższych urządników mi- 
nisteryum spraw zewnętrznych. Przyjęcie w sa- 
lonach znakomitego okulisty na bulwarze Haus- 
manna było świetne, a w liscie osób, które 
przysłały podarki, znachodzą mię nazwiska ary- 

| OZN WNE a ąz orz c O ZOZ 

I slusznie; bo oto w głównej arufiaduie, 
do której kluoeyk znaleziono w kieszeni tru- 
pa, uderzył ich widok, mogący dla doświad- 
Gzeńszych nik Szczęsnej oczu rznció znamian- 
ny promień światła na sprawę śmierci jej 
Ojca. 

i Leżały tu, ułożone we wzorowym po- 
rządku, „eny l urzędowa, pozwy i 
nakazy, rachunki i wszelkie możliwe do- 
kumenty. 

Przy każdym snejdowała się krótka no- 
taika objaśniająca przebieg interesu. Zygmunt 
oczom wlasnym nie wiersyl. Wprost niepra- 
wdopodobnem było, aby człowiek tak ruchliwy, 
rozrzacony i przez ciągłe wypadki pochłania- 
ny, utrzymywał papiery w równie wxoro rym 
porządku. Wszak całokształt, jaki one przed- 
stawiały, byłby go objaśnił od dawna o grożą- 
cem niebespieczeństwie. Zresztą kto wie — my- 
ślał Koniecki — może było to = mailo- 
pienie, może, wierząc w swą dobrą głowę i 
zmysł organisatorski, liczył, że wszystko jess- 
oze naprawi i pomyślnie pokieruje. ' 

Tymozasem dalej «jrzeli list, wyraśnie 
list, do Szczęsnej zac.dresowany. Dziewozę chwy- 
oilo i z zabobonną jakąś two z niewytłu- 
maczonem wabanleta , rozerwało kopertę. — 
4 wnętrza jej wszakże wypadło drugie tyl- 
ko pismo — pieczęcią lakową zamknięte, a 
zaadresowane śmiałym charakterem prezesa : 

„Córae mej, Szezęsnej, do przeczytania w 
rok po mojej smierci“, 

Ręce jej zadrkały, A zaś z trwogą bez- 
graniczną podniosły się ku Zygmuntowi. 

Co to znaczy? O» to znaczy? — pytała 
zbielałemi usty. 

Umysł Konieckiego przebiegła nagła ros- 
świetlająca ksi 

(Ciąg dalmry nastąpi). 


Zdaniem Riegera, znajdują - 


-a pewnością 


| 


krajów. ; 

Panna Bończa, poprzednio artystka Odeo- 
nu, a obeoria artystka Komedyi francuskiej, 
otrzymała ku wielkiemn zadowoleniu jej wiel- 
bicieli dwie naraz role. Jej nazwisko złośnem 
było przed przeszło dwn laty w Paryżu z po- 
wodu rozpisania konkursu piękncści, na którym 
to konkursia pierwsze odniosła zwycięstwo. 
Panna Bończa wystąpi w nowej sztuce Her- 
vie'go p. t. „Prawo mężczyzny”, o której opo- 
wiadają nadzwyczajna rzeczy. Ponieważ jednak 
zasadą jest dyrekcyi Komedyi francuskiej młod- 
szych swych sił artystycznych nie wprowadzać 
od razu w pierwszy ogień, więc postanowiono 
1 naszej rodaczce pozwolić zagrać poprzednio 
Kamille w Musseta „Nie igra się z miłością”. 
Proszę bowiem pamiętać, że Comedia frar caisa 
jest prawdziwą świątynią sztuki i nawet bar- 
dzo wielkie artystki w roczątkach swoja; ka- 
ryery scenicznej naj tych deskach drżały jek 
liść osiny. 

Bardzo wzięty w ostainich czasach i ru- 
chliwością swoją na to zasługujący tygodnik 
La Revua Encyclopódiqus, bsdący ciągłem do- 
pełnieniem wielkiej sneyklopedyi Larousse’s, 
zapowiada nadzwyezejny namer na koniso bie 
Żącago miesiąca, poświęcony wyłącznie spra- 
wie emaincypacyi kobiet. Pomiędzy współpra- 
cowniczkami tego sumes:u, zdaje sia, 4a współ: 
pracownicy zostali wykluczeni — figurują pol- 
skie nazwiska pań: Maryi Szeligi, Małgorzaty 
Poradowskiej i Maryi Krysińskiej, Pani Marys 
Szeliga figuruje na czele listy i przed porząd- 
kiem alfabetycznym, co pczaala wnioskować, 
że to ona jest inicyatorką. a w każdym razie 
redaktorką tego numeru. Pani Szeliga wyrabia 
sobie wziętość w Świecie literackim francus- 
kim. Jest ona stałą współprecowniczką Revue 
Encyclopódaque i jei to zapewna należy za: 
wdzięczać artykuł o Kaozkowskim i portret jego, 
jaki się tam ukazał. Było to wstystko, co cała 
prasa francuska napisała o nim. 

W pałącu przy ulicy Pierre Cheron, na- 
leżącyma do bogatego przemysłowca Willy Biu- 
menthala, rozegrała się w tych dniach miłosna 
tragedya. Małgorzata Valeni, młoda i ładna 
kobieta, zajmowała w pałacu stanowisko gar- 
derobiany. Mąż jej, subjekt w handlu galan- 
teryjnym, mieszkał osobno. Usposzbienia bę- 
dąo nadzwyczaj zazdrosnego, posądzał Żoną u- 
stawicznie o sprzyjanie kamerdynercwi Dela- 
bare. Przed dwoma dniami niespodziewanie zja- 
wił się w garderobie pałacowej, a zastawszy w 
niej Deląbare'a. wydobył brzytwę i rewolwer i 
głosem podniesionym suwołał : 

— Wybieraj nędzniku żelazo lub ogień | 

Lokaj wybrał drzwi, leog Valeni dorędził 
go, złapał za włosy i poderznął mu gardło 
brzytwą. Zbójcę przysresztowano natychmiast 
a ofiarę z powodu grcźnej rany odwieziono do 
szpitala. W komisaryacie policyjnym na zs- 
pytanie, dlaczeg» popełnił zbrodnię, odpowie- 
dział z simną krwią, ke pomścił swój honor 
i dlatego liczy na uwolnienie przez sąd przy- 
sięgłych. Oby się tylko nis przerachował, bo 
wszyscy zaręczają, że pani Valeni jest Żoną 
uczciwą i tylko jej mąż cierpi na obłęd za- 
zdrości. 

Francyi przypomniał się świeżo „straszny 
rok“ z powodu obhodu rocznicy walecznej o- 
brony Chateaudun, obchedzonej 18 pażdzier- 
nika, zeszłego miesiąca. Przy tsj sposobności 
zapowiedziały pisma książkę, zawierającą rela- 
oyẹ pamiętnych dni Autorem jej jist Polak, 
jenera? Lipowski, który dowcdził wojskami 
obrony w dniu 18-go października 1870 roku. 
Rzecz ma być ścisłym i zwięzłym, według do- 
kumentów urzędowgch, sporządzonym opisem 
bitwy. Ciekawym przyczynkiem do wspomnień 
będę listy od Głambetty i innych oxłonków rzą- 
du francuskiego, które jeneral Lipowski od- 
bierał po swych zwyciąztwach pod Ablis, 
Coulommiars, Alenqon, Chateaudun. W kwiąż- 
ce znajdzie osytelnik raport jenerala z 19-go 
października 1870 r. pod którego wpływem 
reprezentacya narodowa uznała czyny wojsko- 
we Lipowskiego pod Chaieaudun „za dobrze 
zasłużone ojczyźnie*. 

Umarł w tych dniach w 69 ym roku ży- 
cia August Trócul, snakomity botanik członek 
Akademii nauk ścisłych. Był to jeden z tych 
szlachetnych oryginałów, coras rzadziej spoty- 
kanych. Cechuje go znakomicie fakt nastę- 
pujący : -$ à 

W roku 1849 ym ministeryum oświaty 
wysłało go do Ameryki północnej, w celu zba- 
dania korzeni pokarmowych, któremi żywią się 
ozerwonoskórzy. Zwykle takie misye bywały i 
dla uczonego źródłem zarówno sławy, jak do- 
chodów. Trócul wywiązał się ze swego zada- 
nia jak najskrupulatniej: osiedlił się wś-ód ple- 
mienia Osagów, spędził tam całą ciężką zimę 
r. 1850-go, zwiedził potem Texas i Meksyk, 
przywiózł z sobą wspaniałe zbiory i nuoczy- 
niwszy jaknajścislejszy obrachunek, zwrócił rzą- 
dowi większą część wyasygnowanej mu sumy. 
Napróżno tłumaczono mu, że niepodobna otwie- 
raó na nowo zamknięsych już i zatwierdzonych 
rachunków ; ani chciał słyszeć o zatrzymauwiu 
tych oszczędności. 

W r. 1866-ym Akademia nauk ściałych 
oddała ran fotel po Montagne'a; w r. 1872-im 
polemizował tam z Pastsurem, gdyż różnił się 
z nim w poglądach na fermentacyę. Piźuiej 
zamilkł. Nigdy nie ubiegał się o ładną kate- 
tedrę. Żył w ubóstwie, w pokoiku umeblowa- 
nym, w małym,, nędznym hotela studenckim, 
przy ulicy Linneusza, bez rodziny. Codzień cho- 
dzić na spacer do ogrodu botanicznego, później 
całemi dniami pisał i czytał; sam sobie smarzył 
na piecyku kawaiek mięsa na obiad, własno” 
ręcznie przyniesiony cd rzeźnika. Chodził w 
wytartym surducie odwiecznym, w niemniej sià- 
rej chustce na szyi. 

, „Raz prezes ministrów i również uczony 
akademik, Freycinet, przynió:ł mu osobiście 
krzyż Legii honorowej — odmówił. Jedynem 
jego towarzystwem był — tuzin myszy, które 
karmił i któremi się opiekował. Raz na dzień 
chodził na posiedzenie Akademii, a koledzy- 
uczeni opiekowali się nim bez jego wiedzy 
w ten sposób, że opłacali część mieszkania, a 
właściciel hotelu podawał mu mniejszą cenę .. 
W końcu chory dał się przenieść do domu 
zdrowia, gdzie po kilku tygodniach umarł. 


Katastrofa kolejowa. 


We wtorek dnia 10 listopada o godzinie 
3-ej minut 30 po południu dążyły jednocześnie 
dwa pociągi po plancie kolai warszawsko-pa- 
tersburskiej. Z stawy do o rsaz JARI po- 
ciąg towarowy, prowadzony prz en paro- 
Sor a złożony z 30 wagonów, z których 22 łą- 
downych i 8 platform, używanych do przewo- 
żenia balastu roboczego. Ż Petersbnrga zaś do 
Warszawy biegł pociąg pocztowy, ciągniony 
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stokracyi i znakomitości wszytkich niemal | gonów bagażowych, 1 pocztowego, 


2 wagonów | 

drugiej klasy, jeden klasy I-szej, il klasy dru- ; 
giej, siedm klasy trzeciej i w końru poc'ągu 
jesznze lgo wagonu klasy drugiej — razem 17 į 
wagonów. | 

Kiedy pierwszy z tych pociągów przybyć ; 
miał do stscyi Sokółka, a drugi do odległej o 
niej o wiorst 15 stacyi Kuźnica, zaszła potrze” 
ba z powodu zajęcia lewego toru, (licząc od 
Warszawy) przez pociąg roboczy — przepusz- 
czenia obudwu pomienionych pociągów po je- 
dnym i tym samym torze wolnym, prawym, (li- 
cząc od Warszawy). 

Stacya Sokółka rawiadomiła stacyę Kuż- 
nica o wyjściu z nisj już pociągu towarowego | 
po torze prawym. 

Tymczasem stącya Krźnica poraimo tego 
zawiadomienia zepominając, że tym rezem po- 
ciąg towarowy idzie po linii niewłaściwej, — 
wypuściła po tym samym torze pociąg poozto- į 
wy. Obadwa pociągi biegły osłą siłą pary. 

Na wiorście 209 cd Warszawy, a 836 od 
Petersburga w miejseu, gdzie tor zakreśla spo- 
ry luk pod dużym kątem, tuż za niewielkim 


J 


spadkiam od Kuźnicy w wzozerem polu, o g0-|na 1027. Ta tendencya zwyżkawa została je- | 
jdzinia 3 minut 30 po prładein, nastąpiło stra- | dnak przarwauą. Oto przed kilsu dnismi ceny 


sena spoikauie się obudwu pędrących pociągów. 
Pomimo, że maszynista pociągu towarowego, — 
zoczywszy zakrsślający łuk pociąg pocztowy — 
asł kontrparę, co tagże uczynił maszynista pro- 
wadzący pociąg pocztowy — starły się obydwa 
pociągi z okropnym impetem. Lokomotywa po- 
ciągu towarowego zdrnzgo'ana ka riszgę pią- 
wie doszczę!nie, wryła się kominem i kotłem 
w pierwszy parowóz poniągu pocztowego, va 
który wpadł parowóz drugi, miażdżąc tendry i 
zamieniając obiedwie lokomotywy w jedną masę 
pog ętego i połamanego żelaztwa. 

Tender parowozn pociągn towarowego, — 
zgrackotany również, spadł na prawą stronę to- 
ru, 8 ns nim spiętrzyło się i również A. 
ło 6 wagonów towarowych, z których odłamki 
i części żelazne rozrzucone były na siedmdzie- 
siąt sążni wokoło, a posypały się na plant ryby, 
cukier, towary błąawatne, poszarpane i zamo9oczo- 
ne, w dużsj ilości. 

W pociągu osobowym, po za dwoma bran- 
kardami, rozerwansmi ne szozypy i drzazgi 
szedł wagon pocztowy, w którym jechali urzę- 
dvik i dwóch wożnych. Wagon ten stręszną 
siłą wyrwany zosiał z szeregu pociągowego i 
odrzucony bokiem bez osi samem pudłem na 
linię peboczną toru, prawą, którą całkowicie, 
wraz ze szczątkami i odłamkami obudwu po- 
ciągów, cdrazu uszkodził i zagrodził. 

W wagonie k'asy 2-ej, idącym tuż za po- 
oztą, rozeg:ała się główna scena tragiczna ka- 
tastrofy 

Siedział tutaj 9 osób, s mianowicie: trzech 
oficerów, dwie panie, dwóch pasażerów cywil- 
nych, oraz w korytarzyku orzedziałowym znaj- 
wali się: nadkonduktor Orlikow i rewizor ru- 
chu posiągów. Liedtke 

Z tych 9-ciu osób ocaleli jedynie: dwaj 
ostatni, silnie kontuzjowani, i oficer Nowicki, 
kapitan artyleryi, który jadnak ma zgniecione 
zupełnie mięśnie obudwu nóg. 

Dwa trupy zawisły nogami u szazątku da- 
chu, ocalałego nad połową wagonu. Byli to, 
jak się potem okazało: obywatel ziemski Wło- 
dzimierz Wirjon, właściciel położonych w oko- 
licach Grodna dóbr Krynki, b. marszałek szla- 
chty pow. grodzieńskiego, ozłowiek bardzo xa- 
możny, w sile wieka jeszcze, oraz Ostrowiecki, 
buchalter kolei poleskiej z Wilna. Głowa tego 
ostatniego była zgriesioną do niepoznania. - 

Z łomów tegoż wagonu wydobyto jeszczs 
dwóch zabitych przez zgniecenie ofiserów: pod- 
porucznika 21 maromskiego pułku piechoty, 
Szebakowa, i kapitana 16 ładoskiegn pułku 
piechoty Babynina (osierocił matkę, której był 
opiekunem; miał lat 35), oraz dwie panie, oso- 
by młode, z powierzchewności lat 26 i 15 liczyć 
mogące. Młodsza z nich miała zupełnie odłam 
kami wagonu przebite wnętrzn'ści, a obie były 
formalnie zmiażdżone. Pochodzą podobno z gu- 
bernii wileńskiej. 

W dalszych wagonach pociągu pocztowe- 
go jechało do 40 osób, z których prawie poło- 
wa żydów, oprócz służby kolejowej. Otóż wa- 
gony klasy 3ej, zajmowane przez tych pazaże- 
rów, zostały uniesione na trzy stopy w górę, 
a z pogniecionemi znpełnie platformami, wbi- 
temi jedne w drugie, z potłuczonemi szybami, 
pogięte i porysowane, przedstawiają opłakany 
widok, świadczący 0 ogromnej sile uderzenia 
pociągów. 

Z pasażsrów, jadących w dalszych wago- 
nach, niewielu jnż szwank poważniejszy ponio- 
sło. Znaleziono mianowicie ciężko rannych: 
Władysława Grajewskiago, handlarza węgli 
z Warszawy, Elżbietę Deputatową i włościaa- 
kę ze wsi Bachmatów Skrebetową. 

W pociągu towarowym zginiył na miejs u 
konduktor bagażowy Fiedorow i ciężko ranio- 
ny został, z małą nadzieją atrzymania go przy 
życiu, żəndarm stacyi Kuźnica, Kwliszawicz, 
który powracał tym pociągiem właśnie z sądu 
w So>kólce. 

Maszynista parowozu towarowego i jego 
pomocn:k, maszynista lgo parowozu pocztowe” 
go, i jego pomocnik oraz maszynista 2go pa'o- 
wozu pocztowego i jego pomoanik, wszysoy 
muszli z życiem, ale są ciężko ranni, okalaczeni 
lub poparzeni. Ciężko ranny jest także woźny 
pocztowy, podczas gdy drugi wożny i urzędnik 
pooztowy z Wilna Leśniewski, otrzymali tylko 
alae kontuzye, pomimo znajdowania się w naj- 
bardziaj narażonym wagonie pocztowym. 

Kiedy katastrofa nastąpiła, znajdająsy się 
o wiorstę od miejsca jej dozorca drogowy, Alə- 
ksiejew, ujrzawszy wielki kłąb i słup pary, dy- 
mu i kurzu, i słyszą trzask i huk druzgosa- 
nych pociągów oraz lament i krzyk podró- 
żaych, pobiegł natychmiast do pobliskiej budki 
swojej, skąd telefonicznie zawiadomił stacyę 
Sokółkę o wypadku i zażądał przysłavia po- 
mocy. Pierwszej udzielił lekarz wojskowy, Jm- 
dący w poJiągu pocztowym wraz z ocalonymi 
pasażerami. 

Zabitych i rannych wynoszono i wyd: by- 
wa o z pośród gruzów na pa:tach i szynelach, 
i po ułożeniu ich nr ziemi po prawej stronia 
panta oratrywano i bandażowen” płótnem, ja- 
kie wpadło lekarzowi do ręki. Wkrótce 2-ma 
pociągami pomocniczymi, wysłanymi ze stron 
przeciwnych z Sokółki i Każaicy, przybyło 
6-siu lekarzy i 3 felczerów pod wodzą dr. ko- 
lejowego Łatza, którzy zajęli się prawidłowym 
opatrunkiem rannych i pokaleczonych, których 
okazało się, oprócz potłuczonych, ogółem 14 
osób. Przyczem skonstatowano śmierć 7-miu pa- 
sażotów. 

Straty kolei warszawsko - peteisburskiej , 
oszacowane w przybliżeniu na miejscu w są- 
mym taborze i plancie zniszczonym wraZ £ od- 
szkodowaniem poszwankowanych podróżnych, 


przez dwie lokomotywy a złożony z dwóch wa- ! uczynią około 400.000 rubli. 
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(eny zboża. 


Warunki handlu zbożowego na między- 
narodowych rynkach 


statystyczne zestawienia wykazaliśmy, ża rok 
bisżąący w porównaniu z innymi dał zuiżkę 
w zbiorach, którą będzia możne jednak wyró- 
wnać z zepasó: pozostałych z Jat poprzedcich. 
Najbardziej do poźniesienia cen na wszystkich 
rynkach zbożowych i w eksportowych portach 
przyczynił się zły urodzaj w Stznech Zjelno- 
ezoaych i Argentynie, oraz spodziewana wubaa 
stale panującej suszy klęska nisurodzaju w In- 
dyach wschodnich. 


Łatwo się moina o tem przekonać z pro- j 
| centowego zestawienie cen głównych zboża w | sądu krajowego we Lwowie, Marceli Misińaki, maia- 
ostatnich mieriącach, biorąc za 100 notowania |nowany radzcą; aędvia powiatowy w Kopyczyńcach, 
z końca czerwca. I tak n. p. na rynkach we- | Marceli Pilecki, radzeą sądu krajowego z pozosta- | 


wnętrznych różeych krajów cenę pszenicy pod- 
skoczyłe ed cze woda do września ze 100 na 
1112, cans żyta ze 100 na 119'1. owiss ze 100 


pszenicy w Now-Yurka spadły © 2%/,—4'/, cent. 
pa buszla; w Borlinie pszenica straciła 3—4", 
marki, a żyto 3'/, merki na centnerze po- 
dwójnym. Impuls do zaiśki dała Ameryka 
skutkiem tego, žə na jej ryukach w krótkim 
przeciągu czasu zaofiwroweno na sprzedać zns- 
czną los zboża. Niespodziewane wiadomości 
o zuitce cen podziałały przygnęhiająco szGua- 
gó!nis; na rynki cesarstwa rosyjskiego. Najbar- 
dziej odczuł ją rynsk ojeski, albowiem wszyst- 
kis prawie zapasy zboża znajdujące się w por- 
cie cdeskim, są w posiedanin spekulantów, któ 
rzy spodziewając się, że zwyżka cen nie ule 
greio zmianie, zarupili je po oanie niźsz:j od 
obecnej i korzystając ze zwyżki. mogliby b,li 
sprzedać to zboże ze znaczaą korzyścią, le'z 
nis uczynili tego spodziewając się, iż ceny 
jeszcze dalej w górę pójdą. 

Wsząk:e spudek cen, jaki się zdarzył przed 
ki'ku dniami, nważuó należy ze chwilowy, nie 


A AD Że pan Feldman nie miał nawet czasu Za| się około sim chłopów i kilkudziesięciu socyalnych 


są w tym roku o wiele | Ci a 
lepaze, niż lat ubiegłych. Niedawno temu pism- | praskiej Politik miał Wojciech hr. Dzieduszycki wy- 
;lismy 0 przypuszozalnym światowym zbiorze ; stosować list do p. hofrata Guiewosza, w którym u- 
: pazenicy i powołując się na nejpoweżniejsza | praszał go o przybycie na posiedzenie Kcła Polskie- 


;wieniem na dotychezesowej posadzie, a adjunkt £g- | 


| libsrackiego, którym vno zais.ungurowało swój sezon i 


N 
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piękny ten upominek podziękować. Se non e vero, j demokratów. Słowo wstępne wygłosił dr. Iwan 
ben trovato, Franko, wyliczejąc ogromne ciężary chłopa, podko- 
Ciekawa pogłoska. pujące coraz bardziej jego byt ekonomiczny i wzy- 
wał partyę radykalną, by przejęła się duchem ga- 
mopomocy ekonomicznej i politycznej. Potem prze- 
mawiali trzej gocyaliści, wmawiająo w zebranych, że 
interesy robotnika miejskiego i chłopa, są ze sobą 
śeiśle spokrewnione i dla tego tak jedni, jak i dru- 
dzy przy wyborach do Rady Państwa powinni po- 
wstrzymać mię od popierania kandydatary panów, 
którzy tylko o siebie dbają a natomiast agitować 
tylko zu kandydatem socyalistów. Jeden z chłopów 
domagał się, by kraj wykupił od szlachty, która 
sama roli nie uprawia, ziemię, i rozdał ją chłopom. 
Na to odpowiedział p. Franko, że w szeregu żądań 
radykałów jest także i to, by wszystka ziemia do» 
atale się chłopom Po kilku jeszcze obszernych a nu- 
dnych, od rzeczy odbiegających wynurzeniach, na- 
stępujące rezolutye uchwalono: domsg é się jsdnej 
tylko kuryi podczas wyborów, tworzyć vawczasu ko- 
mitety wyborcze, głosować na kandydata radykel- 
dowy w Krakowie, Mieczysław 'Tarowicz, zastępcą | 5. sacyaliatycznego, żądzó zgony prestacyi dro- 
bence w Wadowicach. i Aa Aere 2GS 2 podatek pieniężny, e Wi 
mr 7 ciw zbiorowym i wreszcie o 

Raut Koła literackiego. Sobotni rant Bola | zyskania ispo a płuwa Ka boriga y 
W cbronle Dyrekcyi poczt i telagrafów pi- 
szą nam z Pniowa w odpowiedzi na nasza uwagi o 

zwinięciu urzędu pucztowego w Chwałowicach : 


; 6 
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| go celem wysłuchania odpowiedzi jego jako ezłonka 
Rady szkolnej krajowej na zarzuty czynione szkol- 
nictwn galicyjekiemu przez p, hofrata Gniewosza 
na posiedzeniu komisyi badżetowej. Na to miał pen 
\ hofest Gniewosz odpowiedzieć, że nie myśli nadal 
e udziała w posiadzenisch Koła polskiego. 

Nia wiadomo ils w tem prawdy ho ofisyalnie 
nikt tego nie potwierdził a ne wczorsjszom posie: 
dzania Koła p. hr. Dzieduszycki mic o otrzymaniu 
listu takiego od p. hofreta Gniewosza nie wspomniał. 


Mianowania w sądownictwie Sokrotarz rady 
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zimowy, wypadł bardzo dobrze. Zabrało się przeszło 
200 osób, w tej liczbie dużo młodzieży płci obojej, 
wskutek czego po skończeniu oficyalnej części rautu A 
rozpoczęły się ochocze tany, które trwały do późnej „Stosunki i potrzety są zimionne, Dyrekcya 
| nocy. Na raut przybjła bawiąca we Lwowie słynna | Poczt ustanowiła pocztę w Chwal visach powiatu 
poetaa, pani Konopnicka. P. dr. Małachowski jako Tarnobrzeskiego, bo sm dwór tej 1 iiejacowości miał 
członek Koła a zarazem prezydeut miasta, skorzy” I tak liczuą kar aspondencyę i tyle pı zeio dawał ds- 
stał z tej gposobnuści i powitał ją u drzwi wehodo- | chodów, Że dla niego samego mogla być poczta” u- 
wych serdeczną przemową. Następnia wszedł naj Roza cng, „Ze zmianą właściciela, atóry vawet sam 
estradę p. profesor Balasits i powitawszy gości i po- į teraz tam nie miaszka, dochód poczty upsdł, publi- 
dziękowawszy im za liczne zebranie się, wyraził , CZ0SŚĆ melo z tej poczty korzysta, a to stało Nig w 
uznanie pannie Tekli Trapszównie, klóra przybyła | przeciągu prawie jednego roku i poczta tą nie bę- 
umyślnie z Krakowa, aby nświetnić ten raut dekla- | 1719 miała racyi bytu“. Ke Rużycki, probosz z. 
macyą swoją Nasigpnie zwrócił się do pani Kono- | Towarzystwo ludoznawcze. W sobotę dnia 
pniokiej i zapewnił ją, że jej przybycie stanowić bę- ; 14 bm. odbył się w sali gecgreficzn:j uniwersytetu 
dzie paraiętną chwilę w dziejach Koła literackiego. | odczyt „O zrusyfikowania Zmudzi*. Ponieważ autor 
W dalszym ciągu oświadczył prof Balasita z | tego odczytu pragnął pozostać nieznanym, otóż roz- 
tą przesadą, która była dość zrozumiałą w danej | prawę jego odczytał svkretarz towa:zystwa dr. Go- 
chwili, ale której na seryo bra nie można, Że po i rzycki. Autor cdvżytn wykazał na podstawia urzę- 
powstaniu 1868 roku naród nasz znalazł się w cie- i dowej statystyki rosyjskiej, że mimo inteczywnych 


mający racyonalnej podstawy, « wywcłasy cza- | mności i nie wiedział dokąd ma dążyć. Dopiero p | usiłowań rządowych, Zuwudź nie zostiła wcale ani 


sowem niekorzystnem u:tosankowaziem sią po- 
rytu do podasy, albowiem w sterzo handla zbo- 
żowego nie zaszło nio takiego, coby dwło mo- 
¿nı só przypujzczenia, iż ceny ulegną dalszemu 
spadkowi. Przeciwnie, wszystko przemawiać s ę 
zdaję za tem, że ceny zboża stale winny išó 
w górę. Z Francyi bowiew, z Włsoh madchn- 
dzą ustawicznie wiądomośji o niapomyślnych 
zbiorach. a prawdziwie hiobowo brzmią wieści 
x Indyj Wschodnich. 

I w naszej mcn*rchii pop'uly si; zbiory 
skutkiem niepogody w czasie żniw panującej. 
W pó'ncono-zschodnich krajach koronnych by- 
ły zbiory słabe, — m jedynie Głalicya i Buko- 


wina dopiszłs tym razem. Niedoststki Przedli- | 


tawii pokryją w wielkiej części Węgry, które 
wedłog obliczeń urzęłowych iusją 38 milioeów 
asntuarów pszenicy więcej porad zavotrzebo- 
wanie. Ceny zboża pójdą zstem niewątpliwie 
w górą. Należy jednak nie spieszyć się ze aby- 
triem zacfiarowaniem, sby oen tych nie zniżyć. 


. kd 
Z izby sądowej. 
Berlin 14 listopada. 
(Proces Stóckera!. 

Telegram s Berlina doniósł wam juś o gs- 
sądzeniu pastora Stóskera za obrarę Gzci pa- 
stora Wittego. Powodam procesu byłe okoli- 
cznuość, że Stócker rczgłosił w swym orgsnie 
„Ewangelickiaj gazecie kościelnej”, że Witte 
w walce agitacyjnej w okresie wyborów do 
parlamentu posługiwał się przeciw niema sfał: 
szowanym listam. Tymozasem jednak dowód 
prawdy przez Wittego w sądzie przeprowadzo- 
ny, wykazał w osłej pełni autentyczność tego 
lista, który nowy cień rzunił na postaó byłego 
nadwornsgo ksznodziei berlińskiego. List ten 
istotnie napisał Stósker do krawca Głrnenet'er- 
ge, swego apilatora z polecaniem, aby tente 
napadł na Wittego na sgromadzenin wybor- 
ców, zelżył go, a nawet zsrzucjł mn, iż korzy- 
stając z swego duchownego stanowiska, wyra: 
bia rozmsa.tym osobom za pieniąize kościelne 
benefioya. Miał to być środek do zdyrkredyto- 
wania i zgubienia w opivii publicznej Witte- 
go. Gruenebsrg jednak zawiódł jego zanfanie. 
Agitator ten, zanim wstąpił do obozu ansyse- 
miokiego, neleżał do stronnictwa socyelno-de- 
m'kratyczn*go, sle i z nowym swym szefam 
S ookerem niedługo się pokłócił i chcąc mn do- 
knozyć, sprzedsł list demokratycznej Volkszei- 
tung, która oo rychlej pospieszyła ogłosić go 
drukiem. Poprzednio jaszsza cfizrował ten list 
rani Witte ra 500 marek, utrzymując przed nią, 
ś-tyleż mudawał Stócker za zwrot tego lis'u 
Sąd po rozpatrzeniu spawy i udowodaisniu 
że istotnie S'ócker list napisał do Głrnerebar- 
ga, wydał wyrok skszujący S'6 karą na 600 
marek kary, ewentuslnie 14 dai więzienia. 


KRONIKA 
B.% ? „A de 
Lwów 16 listopada, 

Ze sfer urzędowych I towarzyskich. Prezy- 
dent wyższego sądu krajowego dr. Tchórznicki i za- 
stępca marszałka krajowego p. Chamieo powrócili 
do Lwowa i objęli urzędowanie. 

W sprawia ustąpienia p. Dsymy dowiadaje- 
my się z kompetentnej strony, że podaną przed 
kilku dniami przez niektóre dzienniki wiadomcść, 
jakoby dyrektor kolei państwowej p. Sulima Deyma 
z końcem b, r. miał przejść w stan spoczynku, a 
następcą jego zostać p. Wierzbieki, dyrektor kolei 
państw. w Stanisławowie, polega na mylnej informaoyi, 

W magistracla lwowskim nastały zmiany 
w kierownictwie pięciu departamsntów. Mianowicie 
departament techniczny (III) obejmie radca Hobgar- 
ski, dotychczasowy szef biura egrekacyjnego ; radca 
Cvtwiński obojmie biuro wojskowe IV A, a do- 
tychczasowy kierownik biura radca Nowakowski 
przejdzie do departamentu VII (egzekucyjnego; star- 
szemu radcy Btrzelbickiemn eddano biuro szkolne 
(VIII), a Jakubowskiemu biuro przemysłowe (V). 
Inne departamenta : I (Coasa), II (Łyszkowski), VI 
(Uruski) i IX (Wojnar) pozostają bez zmiany. 

W sferach teatralnych kolportowano wczoraj 
arcywesołą pogłoskę, Uiubienieo naszej publiczności 
pan Feldman grając w „Łotrzycy* bankiera Szmet- 
tenkatza ucharakteryzowmł się w ten sposób, Że był 
zupełnie podobnym do znanego w mieście naszem 
bankiera pana X, Dowiedział się o tem pan X. a 
spotkawszy wczeraj p. Feldmana na ulicy, zatrzy: 
muje go i powiada: „Słyszałem, że pan byłeś bar- 
dzo do mnie podobnym, lecz ażeby kopia była je: 
szcze wierniejsza brakuje panu tylko tego“ i w tej 
chwili wyjmuje z swej krawatki nadzwyczaj cenną 
brylantową szpilką i wręcza ją zupełnie skonfando- 
wanemu artyście, „Teraz pan będziesz jeszcze po- 
dobniejszym*. Rzekłszy to oddalił się pan X. tak 


Konopnicka wskaz.ła mu drogę a naród poszedł tą pod względem intelektualnym, ani też skonomiczaym 
drogą i według prof Balasitsa czaje się bardzo do- ; zrusyfikowana, przeciwnie ołjawia się pewna w tym 
brze, Nie wdając sią w polem kę, cə do tych twier- į kieranku degresya na miexorzyść rosyj ikości, a pro- 
dzeń, zaznaczyć tylio musimy, że pani Konopnicka , gressya na korzyść polskości. 

liczyła po powstania 1868 r. zaledwie lat kilkana- | Wystawy sklepowe we Lwowiu prz; bierają 
ście i przeto jako dziewczynka chodziła jeszcze na coraz Szersze rozmiary. Kupcy okazują swój towar 
pensy ę, a nie za'mowała się wskazywaniem dróg na- | nietylko za cknami, ale także przy drzwiach, nad 
rodowi, Jednakże nigdy się nie goiewamy gdy ktoś į drzwiami, a naweż z bslzonów powiewają dywany, 
jest pełen kurtuazyi dla niewiast, więc na karb tej „kołdry, kafany wpięte wraz z t, sw. „watydliwo» 
burtuazyi zapisujemy to, że prof. Balasitg akończyi ; Ściami* itp. Ze względu na porządek, przyzwoitość 
swą mowę frazogem takim: „Lud polski, naród esły ji publiczne bezpieczeństwo wydał magistrat jeszcze 
i my tu zebrani «e czcią i wdzięcznością rzucamy ; przed 13 laty zakuz rozwieszaria zewnątrz uklepów 
serca nasze do nóg Twoich Pani!* Po co tylko ; wszelkich towerów, a ponieważ zakaz tea poszedł 
mówca uważał za właściwe rozdzielić „lud prlski* | widocznie w zapomnienie, przeto magistrat ponowił 


od „polskiego narodu“? To kokietowanie tego „ludu* | 
zawróci jemu głowę, a swoją drogą nie doprowadz 

do tego aby ən mógł wazystkich tych wybrać z 5 
kuryi do parlamentu, którzy apetyt na to mają ` 

Pani Konopnicka podziękowała w zaimprowi- 
zowanym a bardzo ładnym wierazn, za te serca, 
które jej do nóg rzucono i powiedziała , że piękny 
ten wi.ctór zachowa w wdzięcznej pamięci. 

Z kolei nastąpiła deklamacya panny Trapszówe 
nej, przyjęta gorącemi oklaskami, a następnie pię- 
koy śpiew pani Majerowej oraz pp. Rupackiego (sy- 
na) i Szymańskiego, 

e chór „Echa“ śpiewał wybornie , uwierzy 
każdy, skoro dodamy, że śpiewał pod batutą p. Jana 
Gella, jednego z nzjsympatyczniejszych naszych kom- 
jozytorów i twórcy przepięknych „Nesy weneckich”. 
Aranżerowi tego raatu, prof. Neshsoserowi, należy 
się Szczere uzuanie za tak zajmojący program, któ- 
rego najbardziej dowcipną chwilą był występ znako- 
mitego naszego gatyryka Rodocia Biernackiego. Od- 
deklamow.ł on własny wiersz, z którego na tępujący 
dowcipny przytaczamy ustęp : 


Panowie i panieze | Panienki i panie | 

Oto macie raut znowu i moje gadanie 

Po raz z okładem setny. No, powiem Wam Szczerze, 

Ža nad sobą i Wami srog: mnie żal bierze. 

Nad sobą, ach że mające niewielką ochotę 

Wylazłem na estradę i... ot, sobie plotę, 

Nad Wami, że z ofiarą trudu i kieszeni, 

Sluchacie uśmiechnięci i zadowoleni, 

Jakkolwiek nie ma czego. Wprawdzie garztki miedzi 

Nie dałbym, że Wam w sercu co innego siedzi, 

Niźli zachwyt różowo-kcłowo-rau'owy, 

Że nasze arye trele, mowy i przemowy... 

Nużą Was.. Toż dla tego żal mi was tembardziej, 

Że zamiast być znudzeni, zagniewani, hardzi, 

Macie cywilizacyi i taktu na tyle, 

Żewzrok Wasz promisnieja szczęściem na dwie mile 

Wszystko to razem jednak nic a nie nie zm'enia 

Ani istoty rzeczy, ni mego widzenia, 

Za.. rauty s'ę przeżyły. Dla czego? Dla tego, 

Ża jak mysz nakręcona, w jedno kółko biega, 

Dach wydziałowy w ciało obleczon człowiecze, 

Artystkę, pełną tremy ku estradzie wlecze, 

Tu kłania się, uśmiecha, staje albo siada, 

Z pod palców lub z gardziołka sypie się kaskada 

Słodko niebiańskich tonów Brawo! grzmią oklaski, 

Czasami z rozczulenia, czasem w drodze łaski, 

Wyjeżdża nnmer drugi. trzeci, czwarty, piąty... 

Potoki tonów biją wszystkie cztery kąty, 

Numer szósty i siólmy.. Basta, Ra t skchazony. 

Rozsnwają się krzesła i Koła salony 

W pięć minut świecą pustką. : 
Mój ty miły Boże! 

Co to zakorzeniony we krwi zwyczaj może! 

Toż mogłoby na rantach być nam jako w niebie! 

Panowie! Proszę wzdychać! Patrzę wprost przed siebie. | 


Panienki, jako barwue kwiatuszki na łąc , 

Rumiene jak etokrórki, jak fiołki pachnące, 

Urocze mężateczki, wcale miłe mamy, 

Wszystko to co cenimy, wielbimy, kochamy, 

Ku czemu serce nisze utęskniona bieży. 

A zaś tam, pod oknami, co za rój rycerzy ! 

Czarni, biali, czerwoni, wielcy, średni, meli, 

Okrągli, kwadratowi, wykuci za Stali, 

Zapala, elegancyi pełni i ochoty. 

Dzielne serca w ich pierai biją jako młoty, 

Rwąc się ku miłym wdziękom, tu na środek sali. 

Dlaczegoż jak posągi stoją skamieniali ? 

Dlaczego ledwie pauza zbliża się z daleka... 

Panny, wzdychajcie, proszę — każdy z nich ucieka, 

Pozbawiając się tyle uroczego Święta: 

Patrzenia białogłowom w ich słodkie oczęta ? 

Toż byłaby zabawa | byłożby wesele | 

Westchnień, marzeń, nadziei, wspomnień,.... wiele, 
[wiele.... 

Czemuż tego nie mamy? A no, zwyczaj taki — 

Więc zanim się poszyą napompują fraki, 

Ratujmy nasze rauty w jaki inny sposób. 

Klub pocztowy urządził wczoraj w swym lo- | 
kalu przedstawienie amatorskie. (Głrano wesołą ko- 
medyę Bałuckiego „Radzcy pana radzcy*, a grano | 
ją przed dcśó licznie zebraną publicznością tak do- 
brze, jak gdyby to byli artyści z zawodu. 

Wiec rusklch radykałów z powiatu lwow- | 
skiego odbył się wezoraj w sali ratuszowej. Zebrało 
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go teraz, możemy więc spodziewać mię, że rażący 

ten sposób reklamy przecie raz zniknie ze stolicy, 
Towarzystwo opieki nad terminatorami świę- 

ciło wczorej uroczystość Św. Sraniaława Kostki jako 


| swoeg» patrona przystąpieniem do Stola Pańskiego. 


Okazały orszak terminatorów wysłuchał w kościele 
00. Jezuitów przed ołtarzem św. Stanisława mszy 
świętej, celebrowanej przez O. Szydłownkiego, gor- 
liwsgo opiekuna terminatorów. Wieczorem urządził 
O. Szydłowski w szkol» Mickiewicza dla swych mło- 
dych przyjaciół suty podwieczorek, 

Redaktorem „Dziennika Poznańskiego" mia- 
nowsła Rada nadzorcza spółki akcyjnej tego pisma 
dra W. Łebińskiego, długoletniego współpracownika 
Dziennika. 

Wieczorek Micklewiczowski urządza w prey- 
szłą niedzielą Czytelnia akademicka. Cały dochód 
przeznacza Czytelnia na gimnazynm cioszyńskie, 

Balon z dwoma oficerami rosyjskimi spadł w so- 
botę po południu w Brzozowie.. 

Z Podhajec donoszą nam, że dnia 24 b, m. 
odbędzie się tam na dochód miejssawej oohotniozaj 
straży pożarnej konoert wokalny i tombola 

Pożar. W Krowodrzy pod Krakowem wy- 
buch? om gnaj w nocy pożar w fabryce zapałek 
1 woreczków papierowych p. Moraczewskiego i Ssuj- 
skiego, powstały prawdopodobnie wskutek eksplozyi 
benzyny, która w ciągu dnia nawiedziła fabrykę. 
Wybuch był tak silny, że powała w jednej izbie 
zawaliła się; ogień wówczas ugaszono natychmiast, 
lecz możliwem jest, że trzcina sufitu tliła się jeszcze 
dalej i w noey znowu wybuchła płomieniem. Teraz 
ogień trwał kilka godzin, a mimo energicznej po- 
mocy organów ratunkowych, nie zdcłano opanować 
szybko ognia, gdyż brak wody dawał się dotkliwie 
we znaki, Część massyn uległa zniszczeniu. Straty 
są znaczne. lecz ubezpieczone. 

Kradzieże na kolejach wł»sklch. Z powoda 
naszej niedawnej wzmianki o  kradziężach . na 
kolejach włoskich donoszą n:m, że podobny fakt 
zdarzył się także pewnema pornożnikowi 8-go pułku 
ułanów. Z kuferka bowiem, bez naruszenia zamka, 
skradziono mn klejnoty wartości 500 zł. na prze- 
strzeni Henaggio-Medyolan- Werona w czasie podróży 
poślubnej. Wszelkie ręklamacye i skargi wniesione 
za pośrednictwem ministerstwa spraw zewnętrznych 
nie odnicsły Żadnego skutku, nie ponczyły też za- 
rządów kolei włoskich o potrzebie zorganizowania 
czujnej kontroli nad nadawanymi na kolej pa- 
kankami. 

Wystawy. Rək przyszły obfitować będzie ró- 
wnież w wystawy, jak rok bieżący. W dniu 15-go 
maja r. p. w dwudziestą piątą rocznicą watąpienia 
na tron króla szwedzkiego Oskara II otwartą zosta: 
nie przemysłowo-artystyczna wystawa skandynawska 
w Sztokholmie. Kraje skandynawskie : Szwecya, Nor- 
wegia i Dania energicznie zabrały się do uroczyste- 
go wystąpienia na wystawie. 

Administracya wystawy jest jaż czynną i zor- 
ganizowaną. Utworzone zostało juź również biuro 
prasowe, które wkrótce zacznie rozayłwć sprawozda- 
nią do pism o postępach robót na wystawie, o zło- 
Łonych deklaracyach przez wystawców i t. d. Za- 
proszenia do nczestnictwa w wystawie rozsyłają : 
Nansen, Andre i Nordenskiöld. 

Oprócz skandynawskiej odbędą się jeszcze w 
roku przyszłym. wystawa wszechiwiatowa w Bro- 
kgeli i roluiczo gospodarska w Kijovie. 

Jedność Pierwsze walne zg omadzenie tego 
młodego, bo zaledwie od dwóch tyg ini istniejącega 
w naszem mieście stowarzyszenia i itoliokich robo- 
tników, odbyło się wczoraj we wla- ym lokala przy 
ulicy Kopernika 1. 7 wobec liczniu zgromadzonych 
członków. 

Po wyborze zarząlu, na którego czele stanął 
drukarz p. Müller, rozwinęła się bardzo ożywiona 
dyeknaya na temat oBtatniaj uchwały rady miejskiej 
w sprawie święcenia niedzieli i stra:znego wyzysku 
właścicieli handlów korzennych, którzy każą niele: 


j tnim chłopcom, najczęściej nawet niaj lat czterna- 


ście mającym, pracować 14 godzin wśród dymu i 
alkoholicznych wyziewów. 

Na wniosak handlowca, pana Waśniewskiego, 
achwaliło zgromadzenie wystogować memoryał do 
Namiestnictwa, który ma być „żywym protestem 
robotników przeciw oderwaniu im uchwałą rady 
miejskiej jednej gedziny spoczynku w niedzielą od 


10 do 11, zagwarantowanej dotychczasową ustawą.“ 
Memoryal ten wręczy władzom deputacya robotników. 

W ogóle wczorajsze zgromadzenie świadczy, ża 
nJedność* zyskuje corsz większy zastęp zwolenni- 
ków, którzy pragną poprawy doli klas upośledzonych 
i rozwiązania kwestyi społecznej na grancie kato- 
lickim. - 

W Krystynówce w powiecie brodzkim wy- 
buchł w piątek pożar który szybko ogarnął dwie 
dworskie stodoły i stertę ze słomą i sianem Pro- 
boszicz z Zabłeciec i marszałek powiatowy p Bala 
z Wysocka pozpieszyli z sirawkami, a że pomoc 
przybyła w porę, udało się ogiek zlokalizować i 
uratować of! zniszczenia płonący jaż spichlerz, 

Kradzież w kościele. W kościele 00. Zmar- 
twychwstańców w K'akowie spostrzeżono w sobotę 
po skończonych nieszporach brak wotów, zewieszo- 
nych na figurze Matki Boskiej Niepokalanego Po- 
częcia. Świętokradzew ściągnął z pzlców figury 4 
pierścienie złote, tudzież krzyżyk zioty, zawieszony 
na rece, przyczem prtrącił lichtarze, które svadając 
na ziemię, łskitem swym odetruszyły go od dal- 
szej kradzieży, Obeznany ze stosunkami klasztorn, | 
zapukał więc po dokcnanin kradzieży awobodnie do ; 
furty, aby go wypnszczono i nieścigany umknął. 


PRZEGLĄD z dnia 17 Listopada 1896 


uwięzienie, choćby się później okazało, że było nie- | eztoru, tkwiły jeszcze świeżem wrałeniem w ich 
sluszne," wielceby mu w reputacyi adwokackiej | umysłach. Dr. Warmski sądzi jednak, że badania 
zaszkodzić mogło, złożył świadectwo, a tylko natych. | ograniczały się do zbyt małej ilości dzieci i dla tego 
miast po wyjściu z sądn doniósł o wszystkiem Izbie | zasadniczo zgadzając się na zastosowanie statystyki 
adwokackiej. do badań nad psychologią dziecka proponuje, aby 
Sprawą tą zajmował się wydział wiedeńskiej | nauczyciele we wszystkich szkołach zadawali odpo- 
Iaby adwokackiej na ostatniem swem poaiadzeniu. | wiednie pytania dzieciom już bardziej rozwiniętym 
Fakt, że oskarżono dra Klienebergera o ;.odunie w |i w ten sposób zebrąny mate:yał przesyłali do uży- 
cyrkularzu nieprawdziwych szczegółów , wywołał | tku redakcyi Śskoły. 3 
wielkie poruszenia umysłów, bo wszskżeż wszyscy Partacka robota Sklepienie betonowe pokry- 
adwokaci na zasadzie informscyj, zaczerpniętych uł wające przełożone na placu Głołuchowskich koryto 
klientów, wysyłają listy do ich wierzycieli, a nie | Pełtwi, przed kilku dniami dopiero wykończone, ru- 
mogą przecież zbadać prawdziwości wszystkich szcze- | nąło wczoraj przed wieczorem pod ciężarem nasy- 
gółów. Jeszcze większe »dziwienie wywołał drogi | panej na nie ziemi. Sklepienie to wykonali przed- 
fakt, że sąd — chociażby nawet wytoczył oskarże- | siębioroy prywatni pod nadzorem. miejskiego urzędu 
nie przeciw adwokatowi — domagał się od niego | budowniczego. Ładny to musial być nadzór! Fa 
zeznań eo do wiadomości o stosunkach klienta, cze- | chowi technicy twierdzą, że katastrofa nastąpiła 
go przecież adwokat, nie obrażając Tównocześwie | wskutek tego, iż przedsiębicroy za mało dawali co- 
przepisów ordynacyi adwokackiej o zachowaniu ta-| mentu, a za wiele piasku, 
jemnicy kancelaryjnej, uczynić nie mógł. Wskużek wczorsjszej katastrcfy usunęła się 
Wy 'ział dostrzegł w tem słusznie niebszpie- | dziś rano znaczną część ziemi, która wysokim wa- 
czeństwa, grożącego wszystkim, którzy udają się o | łem ciągnie się wzdłuż koryta Pełtwi. 
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cesyi. Taka ustawa ułatwiłaby oczywiście bar- j Rzym 16 listopada. Traktat pokojowy zů- 
dzo znacznie pozycyę rządu w obec kolei pry-| wariy między Men"likiem a Włochami uznaie 
watnych, — akcyonaryuszy zs8 stawiała przed | niezawisłość Etyosii i ustanawia komisrę do 
niezbyt miłą perspektywę: albo zgodzania się | osigioczn=go uregulowania grenir. Na razie po- 
ra warunki postawione przez rząd i przyjęcia |zoatasje linia idącz przez Mareb-Bslera-Muna 
ceny wykupna ofiarowanej przezeń, albo taż |jaka grazioa. Ratyfizscy: traktatu odbędzia się 
w razie oporu rozpoczęcia długiego i wątpli | w ciągu miesiąca. Więźniowie zosteną netych» 
wego proosan z rządem, co jednak nie prze- | miass wypuszczesi na wolncść. Wynagrodze: 
wlekłcby semego upaństwowienia. Łatwo przeto | nia za utrzymanie ich pczowiawia Menelik rzą” 
zrozumiałą była trwoga posiaduozy walorów |dowi włoskiemu do sznaczenia. 

kolejowych. Atoli dziś pewną już rzeczą jest, Wiedeń 16 listcpada. Do Politische Corresp. 
że rząd ustawy tej nie wniesie, — to teś na | donoszą z Budspesztn : Nemzet ped wiażenism 
targu walorów kolejowych nastała znaczna | wzrastającej klerykalnej agitacyi w nadgra- 
nlge. W międzynarodowych walorach ruch | nicznych komitasech węgierskioh, ogłosił arty- 
wciąż bardzo słaby. Zwycięstwo gabinetu fren:|kuł, w którym wyraził obawę z rosnącej ultra- 
ouskiegonad socyalistami i rzdykałami tak małe į montańskiaj agitacyi w Przedlitawii. Desydu- 
wrażenie zrobiło, że renta trancuska podniosła | jące jednak koła w Węgrzech z naciskiem o- 
się zalełwie o dwa centymy (nie spełas 1 ot. | swiadczają, że przy spokojnem rozważaniu sto- 
w. a.) Apatya sfer giełdowych p-d tym wzglę-|sunńków przyckedzi się do przekonania, że klə- 
dem sprawia jednak, że także niekorzystna mo-lrykelizm nie przechodzi x Przedlisawii ra zie- 
tywa nie wywierają wrażenia, jak to miało| mię węgierską, że jakąkolwiek postać prrybra- 
dziś miejsca z doniesieniem londyńskiego Daily |łaby wewnętrzna polityka Przedlitawii, to je- 


pomoc prawną do adwokatów, bo nie megliby się 


Zmerlil. We Lwowie Fry eryk Erdt, emeryto- 


Nóws, iż rezerwowi marynarza rosyjsay, nale 


oni z całam zanfaniem do rzeczników zwracać. To| wany »adinspektor kolei państwowych, ojciec znanej 
też wydział polecił swemu przewodniczącemu zbadać | z występów w lwowskim teatrze śpiewaczki p Anny 
stan sprawy, by na następnem posiedzeniu powziąć | Malinowskiej. Choć Niemiec z urodzenia, przywiązał 


żący do floty Czarnego morza, ot'zymali rozkaz 
być w pogotowiu, by w danym razie w gru- 
„niu stawić się do służby. Tylko w tureckich 


dnak jej wszystkie kierunki podporządkowane 
są pod wspólns osie utrzymania porczumienia 
międsy oboma połowami monarchii. 

Do tego celu dążą oba zządy w sposób 


Policya jest na tropie zbrodniarza. A 
W sprawie emigrzcyi do Ameryki zwreca | nergiozna w tej mierze uchwały. się do kraju w którym żył przez kilkadziesiąt lat, 
konsulat sustryacki w Filad:lfii uwagę ra wyzysk, | Pod wodą do bieguna. Jukia i już drogami dom prowa lzii po polskn i polsku wychował liczną 
jakiego się dopuszczają niesumiepni ajenoi hambur. f nie starano sią dostsó do bieguna północnego ! | 5WĄ dziatwę. — W Nadwórnie zmarł „Jan Skwar- 
scy i brem*cy, operujący w Galicyi, Kilku ruskich | Jeźdżono tam na okręcie, przygotowywano podróż |" zyński, notsryusz. —— W Łękąch na Sziąsku ksiądz 
wychodźców przybyło de Bremy chcąs stamtąd udać | balorem, Nansen zamiorża powtórzyć swoją wyprae Jan Kanty Matulski, rz. kar, proboszcz. 
się do Kurzdy, Ajent Missler nakłonił ich do zmia- | wę na saniach, obecnie ząń żeglarz francuski, Pesce, Stan powietrza. T. o 9 rano — 6 R., w poł. 
ny plenu i wyjazdu do Georgii, gdzie według jego; proponuje w Revue scientifique drogę podmorską. į — Z R Bur, 769. Spada. Pogoda. 


psrierach panował ruch trochę źrawszy, gdyż | najbardziej prawidłowy i w skutek tego indy- 
wzmagają się szenie zorgan'zowania kontroli | widuslne wypowisdznie przekonań przez dziea- 
moczerstw europejskich nad finansami Turoyi.! niki z tej iub tamtej strony Litawy nie mogą 
Właśnie toczą się w Paryżu obrady nad tą| wytwcrzyć żadnych zmian i nie są nawcu W Sta- 
nie wywołać przemijsjących nieporozumień. 

PY! -rOLIDR"" L- WIIEWNNINNIENKCEJ "FRZ "TAKE" 


| sprawą. va 
j Z lokalnych walorów największym popy- | =wumzusuwm ROWU GM 


przyrzeczenia znajdą bardzo utodzajną ziemię zdrowy | Referat nowego projektodawcy podróży do biegara 
klimat i obfity zarobek. Łatwowierni obłopi dali się| sprawia wrażenie romansu Verne'a, a jsdusk uczeni 


Psmiędzy cyganeryą. 
Cygan I. Ależ tea X pije, niech go nie znam! 


tem cieszyły się alpiny skut:iem pogłoski, ża 
przedsiębiorstwo to zsmierza założyć wielką gi- 
sernię w Szwechacia. 

Ostatnie notowania: 


nemówić i złożyli do rąk Misęlera całą niemal go | wsktnją go daleko powsżniej, niż hałaś iwie rakla- 
mowany zemisr Strindberga i Audróego d tarcia da 


tówkę jako nalożyt 56 za karty okrętowe. Przybyli 
bisgnoa w balonie. 


na miejsce i odrezu się przekonali, że padli ofiarą 
kłamstwa. Warunki jskie tam zastali były wprost 
nie do zoiesionia zmuszeni więc byli piejao, preon- 
jąc po dredzn ciężko, udać się do Fulzdelfi, Konsul } 
austryacki zajął się ich losem i uzyskał dla rich od 
Miaslera wolny przewóz z Filadelfii do Manitoby. | 
loterwencya konsulatów nawet nie prowądzi | 
de ukarania winnych, wychodżoy bowiem nie mogą i 
dostarczyć potrzebnych „dowodów na to, że p.dli 
ofisrą oszustwa. | 


Ciekawy ep zod z życia zmarłego przed kilku 
dniami w Meranie b. głównodowodzącego korpu:u 
lwowskiego, ks, Wilhelma Wirtemberskiego przyta: 
cza antcr dzieł hygienicznych p. S. S. Będzikiewicz 
w niedawno wyczłej brorzurcë „W jaki sposób od- 
zyskamy zdrcwie?* Otóż mało komu może dzia już 
wiadomo, że książę zawdzięczał ocalenie życia, wie- 
Bniakowi, Schrothowi, szlązakowi. Rzecz się tak miała: 
D. 23 marca 1849 r. został książę w bitwie pod 
Novarą zraniony śmiertelnie w koluno, a lekarze ra- 
dzili prędką ampatacyę całej nogi. Podobnie nama- 
wiali także najsławniejsi wiedeńscy lekarze i profe- 
Borowie. Ale książę stanowczo sprzeciwił się temu. 
W najkrytyczniejszej chwili powołano jeszcze na 
pomoc jednę powagę medyczną z Berlina, ale i ta 
radziła, jeśli życie ma być uratowane, przynajmniej 
wypiłowanie zranionej części kości. Tego jednik 
znowu nie uczyniono i książę udał się do sławnego 
wówoza8 „lekarza naturalnego“, Schrotha, wieśniaka, 
który księcia wodą tak wyleczył, iż ten już w kilka 
tygodni potem w cesarskim zamku w Wiedniu mógł 
tańczyć, Z wdziączności wystosował książę w nr. 43 
ozasopiama Ossterretchischer Soldatenfreund z dnia 
28 kwietnia 1850 r. dłagą odezwę, która w ten 
sposób się zaczyna: 

„Do moich ukochanych towarzyszy broni! 

Pcdpisany uważa sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę rannych towarzyszy na metodę leczenia, któ- 
ra powniej prowadzi do zdrowia, niż wszystkie do- 
tychczas snane i przez lekarzy używane środki itd.“ 

Schroth, który dzislnemu księcia życie urato- 
wał, jeszcze jako młody chłopiec obserwował sarnę, 
która została zranioną na polowaniu, lecz pilnem ką: 
paRiem zupełnie sią wyleczyła  Podchwysił więc 
Sohroth tę myśl o sile leczniczej wody, wyzyskał 
Ją i stel mię slawą europejską, czego dowodzą liczne 
pomniki. 
: W oczach ówczesnych lekarzy był on natu: 
ralnie faszerem. Bogaty oczy ubogi, król czy żebrak, 
wądro=ali jednak de tege „fnszera*, denuncyacya 
zawstydzonych przezniego lekarzy nie nie pomagały, 
jego kuracye albowiem wprawiały w zdumienie. Rząd 
anstryacki oceniając jego znakomite zasługi, pozwolił 
temu lekerzowi z „łaski Bołej* jego pożyteczną 
działalność dalej dla dobra ludskości rozwijać. 


Z prezydenta, ajent teatralny. Bryan. upadły 
kandydat przy wyborach na prezydenta Stanów Zje- 
droczonych, jest jak wiadomo adwokatem, lecz po- 
nieważ w Ameryce adxokaiów jest więcej niż kli- 
entów, przeto starał się on o posadę, dającą wię- 
ksze niż adwokatura dochody. Otóż jeszcze przed 
wyborami wniósł podenie do dyrekcyi testru Herald 
Equare w Nowym Yorku o posadę ujenta prasowe- 
go przy tym teatrze, Wówczas mu odmówiono tej 
posady, teraz jednak, gdy upadł jako kandydat na 
prezydenta, ofiarowano mu ją a on ją przyjął i ty- 


I 


Cygan Il. Be, przecież i ty także pijesz tak 
samo ? o i 
Cygan 1 Ja zapełnie co innego, ja wiem, dla 


Statki podwodne — dawodzi Pesca — płyną | czego piję, bo mam talent, ale on? 


już teraz pod wodą bsrdzo dobrze, œ kierują się 
b»rdzo dakładnie i to na zuacznej nawet głębokości. 


| Prawda, ża żeglarz podwoday oryentować się wzro- 


kiem nie może, jest to jeduak przeszkoda podrzędne; 
jeżeli kierować się zechcemy w podróży do bieguna 
igłą magcesową, nie zbłądzimy, gdyż, jak wiadomo, 
biegun magnetyczny leży bardzo blisko ziemskiego. 
Niebezpieczeństwa rozbicia się o skały i wyspy 
podwodne zależy zapobiedz przez zużytxowanie pod- 
wodnych ostrzegaczy elektrycznych, które technika 
waęółczeana doprowadziła do wysokiego stopnia 
rozwoju. i 

Wiadomo ze spustrzeżeń Nansen:, iż mo za 
podbiegunowe nie są całkowicie pokryte lodem na 
całej powierzchni, ale przedstawiają wielkie prze- 
Btrzenie wodne pemiędzy lodowcemi, statek więc 
podwodny mógłby często wypływać na powierzchnię 
w celną odnowienia zapasu powietrza. Dopóki morze 


bęizie w:lne od lodów, Statek podwodny trzymać OM 


się bęłzie na powiercz:hni wody; dopiero za zbliże- 
niem się lodowców dawałby nurka na głębokcść do- 
stateczną do przepłynięcia pod pokładem lodu, W 
razach nadzwyczajnych mógłby przebijać cieńsze po- 
włoki lodowe ładuukami dynamitowemi, jak to czy- 
nią wojskowe torpedy podwodne. W przyszłości, po 
parokrotnych wyprawach. i nebruniu doświzdozenia w 
tego rodzajn wycieczkach, możnaby używać oałej flvtyli 
torpedowców podmorskich, które oszysmezałyby dro- 
gę i torowalyby plzejście statkowi głównemu, w ro- 
dzaju „Frama”, tak, jac na lądzie stałym usuwane 
są przeszkody rozmaite dla utorowania drogi kolei. 
W miarę posuwania się i notowania obserwacyj, 
okręt, dążący do bieguna, wysyłałby przy pomyśl- 
nym wietrze baloniki pocztowe i „balony przewod- 
piki“. Pierwsze niosłyby wisdomości òo wyprawie 
na ląd stały, drugie wakazywałyby drogę wyprawia 
dążącej na pomoc. W ostatnim razie gdyby wypra- 


wa powrócić nie mogła, obserwacye jej i notatki nie łostki* 
giną bezowocnie dla przyszłych wypraw, bo balony ak” 
pocztowa doniosą do lądu to, co im powierzono naj p„ęu 
wodach podbiegunowych. Myślano przez czas pewien | M. x, 


o gołębiach pocztowych, przekonano się jednak, że 
ptaki te nie zniosą klimatu morza lodowatego. 

Nie należy zapominać, że gwalłtowność fal 
rozkołysanycb daje sią odcznwać tylko na niezna- 
cznej głębokości, woda zaś pod lodem ma tempera- 
turę wyższą nad 0°, wyprawa tedy nie miałaby do 
zwalczania ani burz morskich, aui zbytecznego chłoda. 

Statak podwodny, przeznaczony na wyprawę 
do biegana północnego, powinien mieć na pokładzie 
wszelkie materyały i przyrządy, konieczne du napel- 
nianią balonów gazem. Załoga ma się składzć nie 
tylko z marynarzy fachowych, ale i z rzemieślników 
wszalkiego rodzaju, niezależnie od uczonych, którzy 
poprzestawaliby na notowaniu spostrzeżeń fizycznych, 
meteorologicznych lub astronomicznych. Od czasn do 
czasu żeglarze badaliby okolicę przy pomocy balonu 
na uwięzi, 

Jak się rzekło, projekt Pescego wygląda na 
fantazyę Juliusza Veine'a, a jednak, jak twierdzi 
Revue scientifique, uczeni francuscy widzą w nim 
znacznie więcej cech realnych, niż w fantastycznym 
projekcie Ancréago. Widzie y nadto, iż w projekcie 
Pescego okręt podwodny wspomagany jest wciąż 
przez balony, którym każe oddawać sobie rozliczne 


Przeciętna sylwstka. 
i W trzydziesty m już roku nie jada kolacyi, 
Słabe swoje zdrowie mając wciąż na wzgiędzie, 
Więc w cezterdzie tym pewnie dla te] samej racyi 
I obiadu także weńle jeść nie będzie. 


Krawiec - - praktyk. 
— Przyszedłem do pana obatalować sobie gar- 
niter. | 
— Owszem, panie dobrodzieju, zaraz weżmiemy | 


miarę A. pan dobrodziej Żonaty ? 
— Tak, «le na cóż to panu potrzebne ? 
— A jakże, pot zebne, panie dobrodzieju ! Zrobi- 
f my panu dobredziej wi gekretną kieszonką na pie- 
niądze. Bez 'ego, ani rusz, panie dobrodzieju, w mał- 
żeństwia. Ho, ho, ja jestem stary praktyk! 
Skruchy myśli. 
P.erwszy swój utwór każdy piszący odczytuje 
azy, ostatnich — bni razu. 
Wielkim jest ten, kto nie spotwarza małych. 
Weksle z długów wdzięczneści pisywane są 
najszęściej atramentem niknącym. 
Właśnie gdy im kto serce kradnie, dziewczęta 
dowodzą, iż ma zamiary — uczciwe. 
To, czego nie potrzebujemy, jest zbytkiem, 
zbytek przysparza kłopotów. 


a 


Osłowiek, którego troski wciąż dręczą, siał gyycki, jako członek krajowej Rady szkol- Í 


próżnceść, by zbierzć zwątpienie 


Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek po 

raz drugi „Łotrzyca*, komedya w 5 aktach Kazi- 
mierza Zalewskiego. Jutro we wtorek po raz pierw- 
Bzy „Ozarodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 8 
aktach Henryka B. Smitha; muzyka Wiktora Her- 
berta. Nowe kostyumy, nowe dekoracye. W Tarno- 
polu „Szczęście w zakątku“. We środę po raz 
drugi „Czarodziej z nad Nilu“. We czwartek po r.z 
trzeci „Czarodziej z nad Nila“, W Tarnopola „Mi- 
W Przemyśla „Rozwiedźny się“ i „Dzie- 
W piątek po raz l-szy „Mam prawo ko- 
(Das Recht zu lieben) aztaka w 4 aktach 
Nor dan'a. 
Jutrzejsze przedstawienie „Czarodzieja z nad 
Nila“ świetnie się zapowiada. Pokap biletów na 
trzy przedstawienia z rzędu jast w kasie nadzwy- 
czajny. — Główne role w „Czarodzieja* wykonają 
panie: Bohnss, Kasprowiczowa, Kliszewska, Broni- 
kowska, pp. Myszkowski, Bogucki, Orzelski, Le- 
lewicz i inni. Nowe dekoracye wedlug oryginalnych 
wzorów pędzla pp. Zielińskiego i B lka. Nowe ko- 
styumy według londyńskich wzorów. 


| 


Korespondeneya Administracyl. WP. K. Zie- | 


lonka w Andrasvagas. Do końca roku należy się 


nam 80 ct. 


W inserątech dzisiejszego numeru jest amie- 
Bzczony konkurs do dnia 15 gradnia 1896 na posa- 
dę sekretarza przy Wydziale powiatowym w Kol- 
buszowej z roczną płacą 1200 zł. 


Literatura i sztuka, |! 


* Z teatru. „Dziady“ Mickiewicza z muzyką 
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Kredyty anstr 364*—, węgierskie 40125, 
|AnglobrnEi 153—, Uniony 290 —, Bankveret- 
| ny 25625, Lónderbauki 245 75, Ladwiki 21720, 
| Czerniowieokie 28650, Elbethale 274 —, Renta 
papiarowa 10136, srebrne 10130, anstryacha 
złote 12245, austr. rente wsl. kor. 101'10, we- 
gierska złota 122'15, wzigierska rente wsi. 
kor. 9920, duket 569, %0-feaakówka 953, 
marki 1176, rubla 1'277/,. 


ś elegramy „Przeglądu 


Wiedeń 16 listopada. (4 Koła polskiego). 
Í Na wczorajszem pesiedzeniu Koła polskiego 
| przed przystąpieniem do porządku dzienneg, 
„odozytauo pismo Wydziału krajowego o galo- 
żenin szkoły handlowi we Lwowie. P. Pię: 
tak oświadcza. że sprawa ta przez rząd ko- 
rzystnie załatwioną została. P. Trachten- 
berg popiera petycyę missia Kołomyi o za- 
łożenie Izby handlowej w Kołomyi. 
żali się nevtępuie ma inspektora 
w Saiatynie, który nakłada podatek na wępas 
wołów kartcfiami. Po ensrgioznem poparciu tej 
sprawy przez p. Włodzimier'a GGniewosza, 
nohwalono wysłać deputacyę złożoną z pp. 
Jaworskiego, Włodzimierza Głniewosza i Trach- 
tenbsrgz do ministra skarbu. P. D ziedu- 


bé 


E 


nej, prostuje cyfry, dotycząca szkolciotwa ga- 
licyjskiego, podans p:z-z Edwarda Gniewosza 
w komisyi budżetowej. Mówca nadmien/a, ża 
sam Gniewosz zamierza sprostować błędnie po- 
dane dsty. P. Jaworski ubolewa nad tem, 
że wywody Gniewosza dały prasie niemieckiej 
pochop do napaści na kraj. Gdyby Gziewosz 


| 


Mówca | odbywszy czteroletnie stadya specyalne w Innsbruku, Mo- 
podatkowego | nachium i w Wiedniu w klinikach prof. Ehrendorfera, 


| MASSAGE, ORTOPEDA | ELEKTROTERNPIK 


był to przewidział, byłby się zapewne zawa- į 


hał z wypowiedzeniem swego sądu. Mówca 
dviękuje p. Dziednszyckhizmu za obronę auto- 
nomii P, Rutowski przedstawia sprawę 
przymusowej asskuradyi od ognia, wyraża 
życzenie, by pożądana dla zraju ustawa mo- 
gła jeszcze w tej sesyi być załatwiona i pro- 
ri o upowsżnienie do przemówienia w Izbie. 
(Po dłaższei dyskusyi, w której p. Poto- 
ozek żalił się na drog^só krakowskiego To- 
| warzystwa, p, Wodzicki twierdsił, że 
i tak na ubezpisczeniach wło- 


I 
| 


1 

| Towarzystwo 

(sciańskich znaczne ponosi straty — s p. Wło- 
|dzimierz Gniewosz dowodził, że Toma- 
rzystwo krakowskie jsst pajtańszem, uchwalo- 
|50 głosować za odesłaniem ustawy do Eomisyj, 
ls oznsozeniem terminu złożenia w lzbie spra- 
| wozdanis. 
W dyskutyi pad rrgulacrą płac urzędni- 
czych p. Pięta k oświadrze, ża zabierze głos 
w Iebie przy dyskusyi jepersluej.j P. Ro: 
szkowaski prosi o pozwolanie przemówienia 
przy rs'awie o uniwersytstach i staje w obro- 
inie lwowskiej szkoły weteryntryi. P. Soko- 
jłowski ma przemawiać w Izbie jako jedyny 
w Kole reprezentent rauczyoieli szkół srednich. 
Bronió będzin w myś! uchwał komisyi pensyi 
1.400 złr. dls wszystkich nauneycieli. P. Za- 
leski żąde, by wobse rozpowszechnionej 
w krejn lajki, jakoby Koło sprzeciwiało się 


| 


rowa i H. hr. Praszyńska 


|: 


HOTEL ŽORŽA. 


Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 15 listopada. A. hr. Oliza- 
z Wałynia. E. Zawkie- 
wicz z Podola rosyjskiego. St. Wasilewski z Mar- 
kuszowy., Wł. Komorowski z Bojanowa A, Kanz 
z Bopowa. Z. Pająrzkowski z Kołomyi. M. Komar- 
nicki z Jarosławia. J. Bieńkowski z Chrzanowa. Wł, 
kr. Dzieduszycki z Jezupole. M, Brykczyński z Pa- 
cykowa. K. Drachsler, K. Friedl, A. Löv i B. Sil- 
berf:ld z Wiednia G. Kaufmann z Stanisławowa. 
O. Davisson, R. Pink i Z. Sternheim z Hanoweru. 
E. Kasner z Krakowa, EH. Barwicz z Komańczy. 
M. Wilczek z Gródka. E. Spaczek z Smichowi. 
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INadesiane. 
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Rubryka ta mie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nia na siebie żadnej odpowiedzialności 


Lekarz chorób kobiecych I akuszar 


r. JOZEF ZAKRZEWSKI 


Winckia í Chrobaka osiadł wa Lwowte 1 ordynuje 
przy ul. Słowackiego l. 5 I piętro od 8—65. Dis ubo- 
gich od 9—10 bezpłatnie. 


Dr T. TYSZECKI 


po powr cie z zagranicy mieszka obecnie Chorąż- 
czyzna l. 12, od 8—5 tej, leczy systemem 
szwedzkim nerwobele głowy. 


Specyaiista w chorabach żatądka, kiszek Í watra 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordynujs od 9-10 rano t od 3—% go poludniu 
ul, Kopernika l. 3. 


i GIESSDÓDIGT z mieken 


$ polecają lekarze szczególnie przy ka. 
tarze płuo u dzieci, który w 
zimie tak często występuje. 3 części 
3 Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 
4 sza się z 1 częścią gorącego mleka i 
mięszaninę się dziecięciu ciepłą podaje, 


kz. Cz. 2 ge radi 
M. JONASZ 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8 
knpnje i sprzedaja wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejszych cenach 
Ubezpisczenie 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 


e 


Monius”ki, poprzedzone znaną uwerturą faint-Seansa połwyzszenia plao urzędniczych, z eełym na- 


mi dniami objął to stanowisko. Ajent prasowy przy 


„Taniec szkieletów,“ stanowiły w gobstę przedeta-' cjskjany zgrneczyć, że tik nie jest. P. Loe- 


teatrze jest to instytnoya n nag niezusna a w Ame- 
ryce bardzo pospolita. Każdy teatr ma takiego ajea- 
te. Obowiązkiem jego jest wchodzić w stosunki z 
dziennikarzami i starać się o to, aby o sztukach, 
przelatawiunych w tym teatrze, były dobre recenzye, 
również żeby dzienniki rozmaitemi notatkami zacbę- 
cały publiczność do chodzenia do tego teatru. 
Adwokat wobec sędziego śledczego. W Wie 
dniu zdarzył się bardzo interesujący konflikt między 
adwokaiem a sądem ksrnym. Adwukat tamtejszy dr. 
Klieneberger, rzecznik zaangażowanej do teatru na 
Jozefsztadzie aktorki panny Herważanki recte Szlep- 
nikówny, rozesłał do jej wierzycieli pismo, oświad- 
czają”, że klientka jego nie jest w możności płacić 
długów i że proponzje im zapłatę 40%/,$8um dłu- 
żnych, aby otrzymali przynajmniej część swoich pie- 
niędzy, a którychby w Żaden sposób nie odebrali, 
gdyby doprowadzili do konkursu. Klion'ka jego, pi- 


usługi. | 

Punkt ostatni jest najsłabszy w projekcie. 
Uczeni ze słasznym szeptycyzmem traktują balon, 
jako Środek lokomocyi lub nawet komunikacyi listo- 
wej. Wszelkie obliczenia Andróeg» miały charakter 
tajemniczy, wątpliwości w nich było więej, nż 
cyfr. Ciągła zależneść od wiatru, który przez całe 
lata zawodzić może, czyniłaby powodzenie każdej 
wyprawy wątpliwem Jeden z najznakomitszych 
fieybów współczesnych zspytywany, co myśli o po- 
łączeniu w wyprawie usiłowań statków podwodnych 
z balonami, odpowiedział : 

— Na statek podwodny zgoda; na bulon — nie, 

a t? z tej przyczyny, iż wszelkie przypuszczenia 
aeronautów zbudowane rą na iem, iż tam, na bie- 
gunie, dzieje się we wszystkiem tak, jąk u naa. 
A jeżeli dzieje się inaczej ?.., 

Z psychologił dziecka. W tygodniku Szkoła 


Bal adwokat, ma tylko meble własne i gażę bardzo | z 7-go listopada b.r. zajmuje się Dr. Wurmski py- 
skromną, na licytacyi przeto meble owe musiałyby :taniem, czy zastosowanie statystyki do badań w dzie- 
zostać sprzedane za cenę śmiesznie małą i dla wie. | dzinie psychologii deświadczalnej, może wydać do- 
rzycieli korzystniej by było dostać 40979 wierzytel. | bre wyuiki, Inicyatywę u nas w tym kieru ku dał 
ności, ofiwrowanych z dobrej woli przez pownego | warszawski pedagog p. Dawid, który starał się zba- 
przyjaciele aktorki, kawelera, znanego Ra braku wio- i duó rozwój umysłowy dziecka przez obliczenie ilości 
deńskim. Niezapłacona krawczyni panny Szlepników ; pojęć i wyobrażeń, jskie ono posiada w pewnym 
ny odpowiedziała na powyższy list doniesieniem ker- | wieku, wśród pewnych znanych warunków życia 
nem, w którem zaprzeczyła, jakoby sktorka nie miała ; Do tego samego celu zdążała pewna kierowniczka 
iunych ruchomości, jak tylko meble, bo posiada cen- RE a? dla dziewcząt pod Częstochową, zadając pu 
ne klejnoty, ofiarowane w darse przez rozmaitych | pilkem swoim pytanie, jakby postą iły z rublum ds- 


| sowauiu gnioczków do pompowania szybów nafto- 
|wycb, o pożarze magazynów Safty w Lanenbracha : 


wienie popołudniowe dla młodzieży szkolnej. Wezo- | 
rej zaś po południu grano szyllerowskiego „Wilkel- ! 
ma Tella,“ w którym za odegrenie tytułowej roli 
p Woleński zbierał sowite oklaski. Nie mało też 
oklasków zebrała reszta artystów z gy Stachowicz, Cza- 
plińską. Gottowt, oraz pp Chmielińskim, Kiiszew- 
skim i Wysockim na czele. Sobotni i  niodzielny 
wieczór zajęła „Sprzedana nstzeczona,* sprowa (zając ! 
do teatra, jak zawsze, bardzo liczaą publ czność, ' 
mimo, że wczoraj operę tę grano po raz dwunasty, 
Wykonanie„Sprzedanej narzeczonej” było jak zawsze 
pod każdym względem wyborne, to też publiczność go- i 
rąco oklaskiwała artystów i zmuszała ich do bigo- 
wania. lks Ypsylon. : 
* „Legiony“. Powieść dziejowa z lat 1796,1806, 
przez Stanislawa Schniir- Pevłowskiego, opuści prasy | 
drukarskie z początkiem roku przyszłego, w Krako- ; 
wis. Nukładu podjęia się tamtejsza spółka wydawni- ! 
cza polska. Wydanie „Legionów* będzie ilustrowane. 
* „Naf:y* nr. 6 wyszedł i zawiera między in- 
nymi: Ustawę, zakazującą mięszania benzyny z ' le- 
jem solarnym, ustawę uwaluiającą od podatku kon- 
gumcyjnego benzynę, dla popędu henzynemotorów i 
do czyszczenia szybów nafcowych, artykuł o zasto 


} 


ę 


| (dokończenie), dalej korespondencye z yriednia, z Ja- 


sla, z Borysławia i t, d. 


: wia, 


| 


winki gorąc? pobiera wniosek p. Zalszkicgo, 
tembą'dziej, ża Kelo pierwste na wn owk pp. 
Sokołowskiego i Madeyskiego przez iutorpela- 
Gyę do rządu Ta:ff'g', skłoniło rrąd do za ęcia 
się tą sprawą. Mamy prawo tę zesłngę Koła 
podnieś. Dalej poleca Koła prefasoiów te- 
ologii, o których przy regulacyi zapomniano. 
Po długiej dyskasyi wyzntczono na ms- 
wców w plonu postów P ęteka, Szkołowskie- 
go, Roszkowskiego, Trschtenb*rga, Pinińskieg » 
1 Lewickiego. 
Rzym 16 listopada. Pokój między Włocha- 
mi a Abissynią został zawarty dnia 26 paźż- 
dziernika b. r. 
zym 16 listopada. Menelik wystos:wał 
dnia 26 października z Adisabeby do króla 
włoskiego telegram, w którym z radośzią do- 
nosi królowi, ik dnia 26 b. ra. zo tał pokój za- 
warty i podpisany przez Moenelika i pełnomo.- 
enika rządu włoskiego i ż: wszyscy jeńcy wło 
soy zostali uwolnieni. M:nelik tem bardziej cd- 
czuwa radcść z powodu zawarcia pokoju, iż 
łe dnia 20 listopada przypada uro- 
czysty dzień dla królawskiej rodziny włoskiej, 
i Łe dzięki woi królewskie) 1 rozsądkowi oraz 
wyrozumiałości pełnomocnika włoskiego Nerez 
ziniego dzień ten stanie się dn'em radości dla 


ojców i matek włoskich jeńców, Te'egram swój 


(zakończył Manelik życzeniem, aby Bóg w dła- 


wielbicieli. r 
Wskutek tego doniesienia otrzymał dr. Klie 
Reberger od sędziego Burbarta cytacyę na świadka 
i tu wł.Śnie zaszedł ów niezwykły konflikt, Sędzia 
zażądał od adwokata pewnych wyjvśaień o stosan: 
ach oskarżonej panienki, a ten odmówił ich z za- 
Belniczych względów, powołując się na ordynacyę 
adwokacką, która mu nakszuje tajemnicę w polo- 
dnych wypadkach. Na to oświadczył sędzia, że tyl- 


ze względu na Stan: wisko adwokata w cytacyi 


+ bo od nich ustawa uwalnia obwinionego, ale 
rozwaływary, że go sędzia mógł kazać uwięzić i że 


Przekazy 


nym im na własność? Z odpowiedzi okazało się, że 


i 
i 


w 14 wypadkach żądano stroju lub ubrania, w 9 
kupna świętości, w 7 kupna muteryałów yiśmien- 
nych, w 6 kapna książek, w 4 nabycia łskeci, 
w tyluż kupna obrazków, najmniej zaś było propo- 
zycyi do oddania rubla rodzicom lub g rawienia zań 
podaruuków rodzeństwu. Z zestawienia tego okazuje 
Się, że najbardziej pragną dzieci strojów i to arty- 
kułów zbytku, jak kólozyków, bransolet, wstążek i 
koronek  Charekterystycznem jest także, że żadna 
Dapisał, iż wzywa go na Świudka, w rzeczywistości |z 14 tu dziewcząt marzących o ubrania, nie myśli 
Za przesłuchuje go jako współoskarżonego, Dr. Klie- | o trzewiku, ale pragnie białych pantofelków, Drugie 
neberger mógł był teraz temberdziej odmówić ze- | miejsce w tych projektach zajmują artykuły dewo- 
cyjne, albowiem dzieci były pod Częstochową i na- 
strój tego miejsce, tudzież wspólne zwiedzanie kla- ' 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 14 listopada 

(Z) Posiadacze akoyi kolejowych byli 
przez cały tydzień ubiegły w niemałej trwo- 
dze. Rząd bowiem miał zamiar wnieść w par- 
lamencie projekt ustawy 0 ogólnem upań:two- 


wienin kolei prywatnych. Bliższe szczegóły tej 
projektowanej ustawy niesą znane mi, to jednak 
uważano w sferach finansowych za rzecz pe- 
wną, że głównym celem tej ustawy ma być, 
uniemożliwienie zarządom kolejowym stawiania 
rządowi zbyt wygórowanych warunków i na- 
ciągniętego interpretowania postanowień kon- 


t 


i 
+ 


na Warszawę, Berlin, Paryż, Londyn 
i t. d. wydają 


| gie jesroze lata zachował krćla włoskiego przy 


ciu. 

Ateny 16 listopada. Jakis ozterlziesto le- 
ini mężczyzaa zimordował w Patras w dzień 
biały na ulicy kupca Frangopulę, a ranił 
kupca Ksllasa. Mordercę aresztowano. Prze- 
słachany oświadtzył, iż działał w imię idei 
socyalistycznej. Zdaje się on być waryatem. 

Peszt 16 listopada. Budapesti hirlap o- 
mawiając polemikę między Nemzstem a Frem- 
denblattem oświadcza, że polemika skończyła się 
na niekorzyść prasy węgierskiej. Bavify mu- 
siał się osobiście udać do Wiednia, ażeby spra- 
wę zzłatwić pokojowo. 


do wszystkich ciągnień 
Zlecenia z p'owincył wykoanje n'ezwłocznie bez doli. 
czenia jakiejkolwiek prowizyi. 
Na los, zaknpiony w tym kantorze, pad'a główna wy- 
graya w kwocie 50.000 zł. w. a. 


Rów zaś teara bisg = 
Dom bankowy i kantor wymiany | 


: mod firmy : 
August Schsllenńnberg i Syn 
Lwów, nl. Karola Ludwika l. i. w giischa . 
dyr. gal. Tow. kradytowogo ziemsk:ego 
Oo poleca © 
do ciaga'enia 1 grudnia 1896 na losy państwowe 
x roku 1864 po «ł*. 550 wrz ze stemplem, a 
wzglęunia na połówki tych losów po złe. 3 wrag 
ze st*mplem 
Głów «a wrygra-a złe. 150.00:5 
a wrględni* połowa. 
Lesy na spłaty miesięczne 
pol nsjkurzys*niejstymi warunkami. 
Wydawrictwo g zey 1 gowa „Nadzieja, pre 
| numerata roczna zł 171, ma prowincyi sł" 1.80, 
m... AAA R Den an 


[oameni a E a e | 
Zewów dnia 16 listopada (Z Izby handlowej). 
Abkoye za stuko: Kolej gal. Karola Ludwika 206 

m. m. k 216°5 d9 31295 Kolej Jewowsko-Czern.-Jaseku 

200 zl. w. 2. 395.— do 259. —, Banka hypotecgnego pa 
00 x. w. a. 884 -- do 394 —, Ako garbari w Becso 
wie po 200 R. w. a. 290.— do Z%3,—. Tow. briowy wa 

gosów w Sanoku 250.— do 260. i 
Kdwtz sagtawae zs 100 sl; Banka kipot galia 

5 proc. los w 40 lai 5 proc. a 10 proc. prem 11019 dy 

11080, 4 i pół proc. los, x 50 lat. 93.89 do 103,5 . % prac. 

los w 60lnt 86.70 da 97.43 Banku krap, 4 i póź proc. lon. 

w 51 lat. 109.40 do 101 10. Banka kraj. 6 pros lon 57 le'. 

87.50 do 43,20. Tow. kroi gw mem. 4 proc. (i. ami 

sya) 97.80 do 93.50 4 proc. ku w ś4i l sól latnak 92.80 

do 88,30, 4 proc. los. w 56 lut 0740 do 88.13. 

Ebi gi. za 100 xl.: Gmi. fund. propinscyjnego 4 pr 

97.20 do 98 80. etz = ji fand. propia. 5 proc, 102.50 


o —. Kom. Banka kraj. © proc. (II smizył) 102.— dy 
102.10. Pożyczki kraj. 6 proc. 105— do ——, 8 i pół pron 
—— do ——, å proc x r. 1831 9? 10 do 47.87. 4 poy 
po 200 korom a roka 1893 97.-— do 97.70, 

Monety. Dukat cesarski 0.63 do 5.73 Napolsondo! 

2.50 do 9-60. Półimperysł 9.60 do — —. Kubeł rosyjsie) 


papierowy 1.37d0 1.387120 marek niersieckich 58.60 do 59,10 


Sokal i Lilie 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną „ocztą bez doliszenia prowigyi. 


4 


—— RIP PIENIN: - PSI) OK O Z 


POWROT 


przez 


Th. BENTZOÓNA, 
(Ciąg dalszy), 


Było podług niej niesprawiedliwością i 
szaleństwem nie chcieć tego zrozumieć. Nie 
miała jednak nigdy odwagi pomówió otwarcie 
so Stefanem, tak dalece mrosił ją swojera obej- 
ściem ; zresztą na nioby wię to nie było prsy- 
dalo, gdyż syn widział w matce nieprzyjaciółkę 
swojej ubóstwianej Reginy. 

— Zapewne podburzyła go przeciwko mnie, 
mówiła pani Loysel; nie pojmowała bowiem. 
żeby ktoś, mający tyle, co Regina, powodów 
do zemsty, mógł byś dość szlachetnym i wspa- 
niaąłomyślnym, by milczeć. 

Czegóżby nie była dała, żeby się tylko 
dowiedzieć, co zaszło pomiędzy nimi w Medyo- 
lanie; aie nawet Oecylia nie mogła od brata 
wyciągnąć wiele szczegółów. Powiedział jej 
tylko, iå stanowisko Reginy w teatrze jest tak 
wzczęśliwe, że go nie ohce zamienió na żadne 
inne. 

— (Osy podobna ? — zawołała pani Loysel, — 
i on jej nie ma tego za złe?.. nie pozwala na 
nią słówka powiedzieć ?.. Chyba go urzekła! 

Byłaby w ten urok ET A uwierzyła, 
gdyby widsiała Stafana, jak wieczorem, po ca- 
łodziennej, bardzo pośyteoznej i mozolnei pracy, 
zamykał się w maleńkim pokoiku, w którym 
wisiał wizerunek Reginy, malowany przez Fry- 
deryka Bnissona, nieświetnie, lecz z dokładnem 
pochwyceniem podobieństwa, i jak godzinami 
całami wpatrywał się w rysy swej ukochansj. 
Nie licząc nio na przyszłość, odtwarzał sobie 
przeszłość, na widok tej ciemnej, o płomien- 
nym i samowolnym wyrazie twarzy. Ta jsdnak 
uprzytomniona przeszłość nie przechodziła ni- 


Teatr hr. Skarbka. 


po raz pierwszy 
wtorek 17 listopada 1896 


Czarodziej z nad Niiu 
opera komiosna w 3 aktach, 


Felwark 


w Grzybowie. 
Salom mód 


muzyka Herberta. 


OSOBY: 


Poliński 
Piołomonsz XIII król Egiptu I elew cz zi = 


śiańskim 171 merg dobrej gleby mający, 
z dobrami badyntami i miynem wodnem 
tanio do zprzedania. 
ściciela N. N. kupaa, pocztą Kszywcta. 
KKomcypiemta pod korzystaemi wa: 
runkami peszuk 


Maryi Bardon. ulica Akademicka 1. 11. 
Zdelmych 
neryę jak kawalerów poleas Biuro J. 


WTZ OCZY EM A = = 


stra lub Fryderyk, będący 
w Souvray, odgrzebując 
zrobili wzmiankę o Reginie, natychmiast zmie- 
nial przedmiot rozmowy. Zresztą, żył jak; 
wszyscy ci, 00, mając w sercu nieuleczalną ra- 
nę, przez szlachetną watydliwość, starają się ją 
osłaniać przed wzrokiem ciskawych. 

Zajmował się suwojemi i sąsiadów spra- 
wami; oddawał się z zamiłowaniem rolnictwu, 
nauce; czasem polował; odświeżał zamek x pra- 
wdziwie wykwintnym i pełnym prostoty sma- 
kiem, nis naśladując; ani wielkopaństwa, ani 
też pospolitej, mieszczańskiej próżności, jaką się 
odzmączało zrządzenie mieszkania jego rodzi- 
ców. Uwielbiano go w całej okolicy, gdyś ro- 
bił dobrze, z równą inteligencyą, jak pożytkiem, 
i był podnietą do prawdziwego postępu we 
wszystkich kwestyach rolnych. 

— Otóż toi doszedł do wysokości, na jakiej 
zawsze pragnąłem go widzisć ; ale cóż z tego, 
kiedy jej nie przekaże potomkom, gdyż ród na 
nim wygaśnie. Loyselowie zajęli miejsce Somn- 
vrayów pod kakdym względem, nawet samio- 
szkali w ich zamku.. Oo za wspaniała spu- 
ścizna dla następnych pokoleń. dla wnuków, 
gdybym ich miał! Ale ich mieć nie będę, bo 

annis Christen podoba się śpiewać w teatrze. 

oja biedna Cevylia ledwie żyje; mój syn, 
przez opór będzis starym kawalerem... Mój 
Boże | co się z tem wszystkiem sianie? — do- 
dawał pan Loysel, wskazując ze zniechęceniem 
na obszerne pola, ciągnące się w okół, jak 
tylko okiem można było zasięgnąć. — W ozyje 
ręce przejdzie najpiękniejszy w departamencie 
majątek | 

Oze: urływał, nia zmieniając nie w poło- 
żeniu, zau1.rzając je tylko. Po Stefanie, Oe- 
oylia opuściła Trsmbleanzx; rodzice pozwolili 
jej zająć się zospodarstwem w domu brata. 

— U kawalera jest zwykle ogromny nieład, 
mówiła dla przekonania rodziców. — Poniaważ 


Tura w powiecie przemy- 


Wiadomość u wła- 


Karola Brady w 


uje Dr. Broder, adwokat 
1—2 , przedtem aptekarza 


i ubiorów dziecinnych 
ogrodników tak na ordy: 


ów ul. Karolę Ladwi ka 


Bisgumia jego II-ga łona Ksaptowiczo ea = ;— 

Elsopatia sórka 1-0 voto  Bohussówna gą | J. Polińskiege Lwów serwon 
Kibaczki prastidigator Myaskovski U. K'rola Ludwika 1. § po'eciś może ariacielskiej 
Ramancio jego uczeń Kliszewską  |dolnego ekonoma, kawalera, tu- 

Ptarmigan nadwor. pianista Orzelski driok li śniezego egzaminowane- 

Cheops prorok pogody Bogucki go ze znatomiiemi rekomenda-yami. 1-3 

Ūbeliska | oficerowie _Bronikows a Prośba do Bevdaków ! Dficya- 

Mumfa  } korpusu Michlswi'zoza| lista prywatny, opuszczany, a- 

Hieroglida | amazonek Wysocka pelrje do serc lińxśctwych o ra- | GORE" 

Wielki kapłan Oziris Kratochsil |tumek, Zimą zbliża się a nam los sro- E NTA.» 

Wielki kàapl:n Iria Pataszeńyo [gi niczego nie szczędzi, bez pomocy bliś- 


Rzecz dzieje się w Memfis niego jesteśmy 
przyjmuje Admi 


Nowe dekuracye | nowa kostyumy pedłagiakiego. 
eryginalnych wzorów sprowadzonych 
z4 z Lozdysu 
W antraktach powinno się palić 
pap erozy tylko x tutok Nismojowskiego 


A Odróżniajcie 


INowość 
„KKIlaksbrunnin* 
najbielszy, srebrz=sty połyrk dla 


Schuizmarke. 


zgabieni. Zaskawe datki 
nistracya Dziennika Pol 


lase, J 


bielizny. 


-eane ai PAT Z W A 1 0 zr 

i gdy poza próg owego kącika; bo ile razy sio-, postanowiliśmy oboje pozostać przez całe ży- ulegała oddalonemu i niewidzialnemu wpły- : pozyskanie jej wsględów; 
częstym gościem | cie samotnymi, dla czego nie mamy się połą- | wowi, oddsiaływającemu na wszystkie jej po- | j j 
wne wspomnienia, | czyć ? Będziemy pod pewnym względem staro- | stanowienia i na całe postępowanie. Jeśli obo- 


Krople żołądkowe aptekarza K. Bradyego 
Mariacelskie krople żołądkowe 


sporządza w aptece „zam kónige von Ungarn“ 


atary i znany środek lecznicy dsiałający znakomicie i wzmacnia- 
jący na żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 
Mariacelskie żołądkowe krople 


są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej ga 


podwójnej tlaszki 70 centów. 

Musze zwrócić uwage powtórnie, że moje k ople żołądkowe 
ezęstokroś sie fałsrują. Nal ky zwrócić uwage przy zakapnie ną 
powyższą markę ochronną z% podpisem U Brady i wszyst 
ie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i pdp sem 
C. Brady zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądkowe są do nabyca : 
Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko- 
akób Beiser, ap. Stanisław Lachowicz. 
r. T. Zarsgoki, Krzyżanowski, Jakót 
iepes, Zygmunt Bucker, K. Sklepiński, 
Tytus Lazowski, Wewiórski, Ant. 


PRZEGLĄD s dnia 17 listopada 1896. 


|mapa 


wili małżeństwo, dobrańsze od wielo innych. 

Starzy Loyselowie przywiązywali bardzo 
wiele wagi do domowego gospodarstwa, i ni- 
czego tak się nie lękali, jak marnotrawstwa; 
a łatwością więc zastosowali się do życzeń 
córki, chociaż z jej oddaleniem tracili ostatnią 
przyjemneśó życia. Odtąd bowiem, mimo, że 
Cecylia dzieliła zwój czas między 'Urambleaux 
a Sonvray, dawny folwark, niegdyś tak we- 
soły, ruchliwy i gwarny, się prawdziwem 
gniazdem sów, tem smutniejszem, że jego mie- 
szkańcy, zamiast słodzió sobie życis wzajemną 
zgodą, zatruwali je nieustanną kłótnią. Mie- 
szkanie także przybrało inny pozór. Meble 
okryte szarem płótnem, salon zamknięto na 
klucz ; porcelana i srebro, wydobywane tylko 
na wielkie uroczystości, spokojnie teraz spo- 
ozywały w szafie. Państwo Loysel spędzali 
eale dni w jadalnym powoju, edwróceni od sie- 
bie plscyma, on z dziennikiem, a oma z poń- 
czochą w ręku, i liczyli długie godziny posę= 
pnych dni zimowych, poziewając, lub spierając 
się co chwila. 

Przeciwnie zaś, codzienne życie Stefana i 
Oecylii było dziwnie miłe i słodkie. U;ływało 
w spokoju, jaki dać może tylko zupelnie czy- 
ste 1 bezinteresowne uczucie braterskie. Cecylia 
nietylko ład i porządek wniosła w dom brata, 
ale ożywiła i otoczyła wdziękiem jego dni sa- 
motne; sama zaś czuła się szczęśliwą, że swo- 
jem poświęceniem i siostrzaną miłością łago- 


dziła jego cierpienia, a w części je nawet i pracy, jakiej się poświęsała wtedy, kiedy je- 


leczyła. 


XVI. 


Życie Reginy, otoczone sławą i tryumfa- 
mi, stanowiło zupełne przeciwieństwo z życiem 
Stefana, jednakże pod pewnym wsglądem była 
pomiędzy nimi'łącaność. Zarówno iak on, i ona 


Wiedniu I. Fleischmarkt I. 


„zum Sochutzengel* in Kremsier 


(jako marką ochronna) zaopatrzone Pod marką 
ochronną musi sie znajdować podpis 


Ćw umly: 
Cena flaszki 40 ct. 


St Gränfeld — w Mostach wielkich apf. 
J. Zeliński — w Niemirowie apt. Prze 
draymirski — w Olesku A Kowlier — 
Pomorzanach apt, A. Alsksiewiox — Po 
'bar|tok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyciu 


otwv, podaycające siaulacyg natrętne sabiegi o: 


acz z A EEE ZZ ZZA R 


w 


Parawaniki na fotografie po złe. 1.20, 1.50, 2, 


Iosiążecziei 


sam - 


gorąca atmosfera za- 
palu i namiętności, jaką się oule otoczoną: 
wszystko to dla niej było olśniewającym snem, 
jętaą była na namiętnoświ, jakie rozpłomieniał ! pełnym upojenia i przelotnych wrażeń, z któ- 
jej talent, to może dlatego, że porównywała jei rego brała tylko to, co elektrygowało artystkę, 
x wierniejszą, więcej poświącającą się miłością, :a nie brukało kobiety. Jak salamandra przesu- 
z miłością, która dawała wszystko, nic w za-| wała się przes płomienie, nietknięta, upajająo 
mian nie żądając. f sią rozkoszną wonią kadzideł, na jaj cześć pa- 
Dla tej wybranej, delikatnej duszy, dobro lonych, o odpowiadając wzgardą na uniesienia 
stanowiło nierozłączną częstkę pięk .a, będące | mniej platoniczne. 
go treścią jej istoty; mie więc dziwnego, że nie -.Obiety lekkie i zepsute, z któremi mu- 
mogła się skalać żadnym brudnym postępkiem, | siała mieć zetknięcie za kulisami, utrzymywały, 
ale pragnienie zachowania szacunku Stefana | że jaj cnota, tak głośno sławiona, była prostem 
ezyniło ją jeszcze ostrożniejszą. Nie dosyć jej |tylko wyrachowaniem, mającem swe źródło 
było własnego o sobie przekonania, chciała je- | w dumie i wysoko sięgającej ambicyi; duma ta 
szose zachować swe imię bez skazy, ażeby | jednak musiała być głęboko ukrytą, gdyk nie 
każdy mógł powiedzieó zacnemu osłowiakowi, | objawiała się nigdy w stosunkach Reginy ze 
którego nad wszystko ceniła: Ta, którą choia-| współtowarzyszkami, dla ktorych była ujmują- 
lai nazwaó swą żoną, była tego godną. I rze- | oo grzaczną i dobrą, rzucając często pełną dio- 
ozywiście, szacunek, tak rzadko będący udzia- į nią złoto, gdy ssło o przyniesienie której z nich 
łem aktorki, otaczał w całej pełni to młodej pomocy. l 
dziewczę, wyższe nad prostaors obyczaje kulis, Mężczyźni, trzymani przez nią z daleka, 
a wykształceniem, upodobaniami i przywyknie- | dowodzili, że nie miała serca. Niejedna wielka 
niami tak bardzo róśne od swych towarzyszek. | dama, której od upadku nie obroniło ani mał- 
Jej dzieje, jeśliby je ohoiano spisywać, | żeńatwo, ani rodzina, ani względy towarzyskie, 
były tylko dziejami sneregn powodzeń, jakich ; uważała za prawdziwą impertynenoyę, żeby 
doznawała w każdej nowo przedstawionej roli, | mlode dziewczę, bez ovieki, cśmieliło się uni- 
czy w teatrze la Scala, ozy też w teatrach in- | kać pokua i wyjść oało z otaczających je nie- 
nych miast włoskich, gdzie się dawala słyszeć. bezpieczeństw ; SZGKGTA „Jednak przyjażń sela- 
Jaj roxkosze, smutki i miłość, były rozkoszami, ohetninjseych osobistości i uznanie ogółu sma- 
smutkami i miłością „Violetty*, „łuoyi*, „Ni- | cierały przykre wrażenia, na jakie ją niersx 
netty“, „Julietty*, i jeśli chwilowo otrząsała | nanašala zawiść i złośliwość. Szła prosto przez 
się z idealnych wrażeń tego sztucznego życia, | życie, z głową wysoko podniesioną, opanoarzo-. 
to dlatego, żeby oddać sią twardej, mozolnej | na przeciw złu wspomnieniem o matos, która 
jeszcze w ohwili skonu zalecała jej, aby szano- 
wała swą cześć niewieścią, i wspomnieniem o 
Stefanie, którego zbyt cenila, ażeby mogła ni- 
skiem postępowaniem przeniewierzyć się jego 
pamięci. 


szcze nie była pewną siebie. 

ł Wszystko inne wydawało jej się saem. 

i Taz hołdy, jakiemi ją osypywano jakie 
„jej cicho, namiętnie euentano, lub głośno, pom- 
|patycznis wypowiadano; okazywane zazdrości, 


„chlebiające jej miłości własnaj; współzawodni- (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kasetki 
na cygara, biżuterye itp. z metalu, drzewa i 
skóry w wielkim wyborze ` `’ 


Albumy 
olbrzymim wyborze w najnowszych faso- 
nach po zł. 2.50, 3.50, 450 do sł, 40 


260 do zł 12 
polsca magazyn firmy 


Kauczyński & Oberski 


Lwów ul Ksrola Ludwika 1 7, fiia al Halicka 1. 6 


poleca mvgazyn firmy 
Kauczyński & Oberski , 


Lwów ul. Kerola Ta"wiks | 7. filia wl. Holica 1. 6. 


Wa zime 


dobre demowej roboty kołdry na 
wełnie owezej Jekiio i ciepłe od 
zł 856 w każdej conje do zł 14 i wy: 
iej Materaco czysto wżowiemune 
o mł. 12.60, L4, 16, 20 do 40 zł Po- 
usski perzane i włesienne, 
sienniki, prześcieradła, porzewki, koce, 
kapy itp. polesa 


Wyłącmy magamyn i pracownia 
wyrobów pośe eli 
JÓZEF SCHUSTER 


Lwów ul. Keperniks l, 5, 


GŁALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


i oprocentowuje takowe 


po 
4", rocznie. 


prawdę o d blagi! Cena 1 pakiecika 20 ot. 
Skład u Alejzego Hiibnera Bronisław Witosławski, M. Kulak |% 
Dwa medale zasługi = Lwów W. Lendesberg, E. Marysnowskd r Sp 7M | TAM I E i 
8. W. Niemojewski saa || —— mJ Koścdicki adk Brzeławach apt mma" | polecenia godna wą wyroy parowej fa- 
wyrób saakomitych tatek niekie- o e. PÓZ p z i : bryki komogrwó y x jarzyn i owacó 
kadza pzp ry pace z dziczyzny i drobin kilo 5 sł. pi: wyśmienite a T a. r pow” asd kie w 
© = g, i o , 
kak Niemejowskiego | |P% olicya Sadler w Kryniej. aiak Aaka ouar oo GĘSTE 
szkdzia do RA > s o zi. a 
Poleca sę ró wilt butki kids OGIER -letni Lwów ulica Batorego 32. pej$ IO CUKXIBGrKI ||: pomidorów, „KOMPOT, iOa 


na s prawdz'w=go papieru Egtp- 
skiego. 


ĄAmatorom posi 


Herbaty rosyjskiej 


lloencyonowany 


do nabycia w Isydorówoe 
op. Zurawno stacya kolei Stryj. 
Gmiady oryentalnej krwi. 


poieca się zeany handel 
WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA 


w Brodsch na pograniczu ro:yjskiem 


mie i wóz do nabycia ulica Mo-|| rekawiczki 
chnackiego 48. ES | 


„Viotoria*. 


Dwa frontowe pokoje a ładnym wido 
kiem od | grałaią Szep*yckiego 3. 


„gerseln'k_Tawla, powukije po czapeczki 
4 


m 


sady. Orzechowski. Busk. 
Jedem koń do sprzedania, ulica Głę 
boka 1 8 u właściciela. 
Maelle po | szt, 1.50, Azales pu 
70 ct, do 1 słr, Bhrdodend-on po L rfłr., 
Betanie, Viole, Konwalłe, nis'ie różłe w 
wazonach, fuksje, wszystko = pęczami go- 
wwymi do kwiata i palmy w prześlicz- 
nych egiempiarzach i po tanich cenach 
poleca ogród handlowy skarbu Lubycza 
królewska, poczta w miejscu 5 -18 
Jam Amndraszek poleca sklad i 
pracowaię bilardów przy ul. Reitana 1. 4. 
Jedyna na Galicyę odzuaczoma medalem 
srebrnym na wystawia krajowaj 1894. 


-l| Górski 


Lwów pla 


Nauczyciel 


Duż" 


NOWO ZAŁOŻONY "WIG 
Wierni Sutan Nur 


P poleca 
KSIĘGARNIA POLSKA 
we LWOWIE 
plac Maryacki l.i. 

Tanie wydawnictwa Petersa, 
Litoiffa. Steingrabera i ianych po- 
siadamy zawsze w komplecie na 
skladzie. Katalogi wysyłamy na żą- 
danie bezpłatnie. 


Nauczyciel 
(Paryżank 
zyce. Nauce 
biegła w 


„Patent. wagi mratowe 4.000 
kk | pe wagi dla bydła 1.000 kg wszyst. 
le 4 jesze nowe, prawdziwe Buganri, 
pierwsze ustawa przępiusne dla wistacych 
fabryk, gospodarstw, browarów, gorzala, 
młynów parowych, pod karg do i00 slr, 
przepisane, cechowane, wypróbnwane. ta- 
nio do sprzedania Lofia v H. Wie. 
deń 4, Schwindg.s:e 14 parter, 
drzwi 2. Właśnie odbywają gię targowo 
policyjne rewizje wszędzie, 


L. 4278 
96. 


lianę trykotową, wełniana poleca v 
iT azyn kj Drexlera i *ynów, APE, 


plas DR nr. 2. Cenniki na żądanie. 


Poszukuje Się 
do nabycia 


majątek ziemski 
w zachodniej Galicył w eenie od 80 do ou 
49 tysięcy, Bliłsze szczegóły jato to ob-|pió stab 
azar, natwą miejscowości, oddalenie od 
stacji kolejowej, jakokóć inwentarza itd. 


Kom pet: nel 
u 5a nisp 


osmeh, odby cj 
[Au tem nnajcznytw, 


ywie 
cya. 
Kolbuszowa 


uptasza si 5 
Hehe A nadsyłać do biura dzienników 


4 literami A. J: Pośrednictwo 
osób trzecich wykluczone, 


Radaktąr odpowiedzialny: Ludwik Masłowski 


Do ślizgawki 


i włóczkowe; Getry angielskie, 


dzieci polecają 


Hetmańskiej). 


Poszukują umieszczenia : 


szą praktyką nantzyclelska, 
biegia w francnzkiem, nie- 
mieckiem I zmająca muzykę. 


kiem i angielskiem 


A. Kaczorowska 


Biuro nauczycielskie 
w Poznaniu. 


Konkurs 
Przy Wydziale 


s Kolbuszowej jest otwartą posa- 
me. jda sekretarza 
„hantki zimowe. pledy męskie, bie |g terminem do d 
1896 r. z płacą roczną 1200 zir. 


śriadestwa ukuńeromveb studyów 


wych, wmotaryacie lub adwokaturze. Świa 
dectwo obyszajności i opia dotycheraj»we- 
80 tycia. Posada jest na rasie prowizo- 


t 
j 
preparatów łelazayc . 

| 

| 


męskie i damskie 
Kamasze trykotowe 


szkockie dlą pań, 


i Szydłowski 


c Marjacii 8, (róg 


dla osób 


i priewy 
przsd użyciem lekarza zapytać. 


e O 


ra we Lwowie. 


ka Polka z dłuż- 


ka Francuzka 
a), biegła w mu- 
zycielka Niemka, 
muzyee, francuz- 


powiatowym 


Rady powiatowej 
nia 15 Grudnia 
mają przedłożyć metrykę w 
rgekroesony 40 rek życia, 

wni- 
prsktyki przy władzkc 
politycznych lub sado- 


Galicyjskie akc 


jednego roku może nasią- 


28 października 1896. 


Wiceprezes 


Łyszkiewiexz. 


Ważne dla chorych na blednicę i brak krwi. 


i Wedle zdania prof. Rūühls, nietylko dölazo aie i manga-n dodatrio dzieła, 
eżeli się go daje do organizmu, któremu brak kwi i dlatega należy raczej uływać 


Takim preparatem od 3 lat w użyciu będącym jest 
Hella peptonat żelazno-manganowy 


Hella Saccharat żelazno-manganowy 


Hella albuminat żelazno-manganowy 


Cena wielkiej flarzki po 250 gramów zawartości wynosi w aptekach mosar 
chii 1 zł a. w: To 3 preparata barda latwo się oai 
ższają pod+bne preparata x granicy taniością i úċis 


Główny skład dla Galicji u p. aptekarza Z. Rucke- 


Do nabycia w wszytkich aptekach. 


EGIEL KAMIENNY 

z najlepszych kopalń górnoszląskich dostarcza do wszystkich stacji 
po najtańszych cenach 

. Towarzystwo handlowe 


we Lwowla ul. Jagiellońska liczba 2. l-gle piętro. 
We Lwowie dustawia do mieszkań 
Węgiel kostkowy salenowy 
w workach plombowanych po 50 kllogr. ręcząc za wagę I dobroć 
gatunku Dia instytucji dobroczynnych i odbiorców wyżej 50 otn. 


Zamówienie przyjmują także pp.: Tuszyński i Ska, Karol Bał- 
laban i Biuro dzienników Plohna. 


Rapier 3 iakryji Fiielkowakiek w Białej, 


dla doresłych 


dla dzieci ( 


z osłabionem trawieniem. wsze 


mają znakomity smak 
łym skutkiem. Proszę 


ud 


który 


ceny zniśone. 


we 


Zamówienia miejscowe na lody, torty. oa- 
sta itd. wykonuje ucybko i przystepnie. 


- „£-22 e 
Na porę zimową 


D. Kornera 


Wielki wybór bielizny 
norm. syst prof. Jägera oraz 


teczniają się odwrotną pocztą. 


w jesieni przy stawie zl, 1.50 za ko 
kge przyjmuje i wyjaśn 
f 


Dla bydła 


specyalny magazyn wyrobów gu| Fabrykę korków 


R. Krimmera |L. J Malewski 


(Graupen-Zeltehen) lady. Bliiuze objutajauii daie cennik. 
jak ima Świeży transport bardze dobrej 
ferlego cukierki słodowej HERBATY 


poleca na ozasie otrzymał i polsca 


; yM Fryderyk Schubuth 
Alojzy Hübner 


Lwów, Pynek L 45. 
Lwów, Rynek 38. 
ZNOWU 


poleca magazyn 


Świece woskowe 


e poleca najtaniej 
Lwów plac Halicki 14 Cukier tańszy p A : 
obok wied. firmy Zwiebacka) 1 kg. w kost. I mączce 18 ct. fabryka Msriooni BIE Orania 


1, kg w głowie 171, €t. 
w handlu najtańszym 


Jana Baczyńskiego 
Lwów, ul. Akademicka 3. 


Masę francuską 


Fryderyka Schubutha 


lkle wyroby pończeszkowe Lwów, Rynek 45. 


o cenach fa"rycznych. 
ysyłki na prowincyę usku 


Zygmunt Leski 


o M E "||| 1 5 majster kominiarski 
| znakomitą ; > o” i j 
meea at, A oe: m 
tyemę lab z góry omówioną kwotę docho- LA KIER leca się I nadal. 
kr | Tałisiesit iokznsz i 2. R 
łóro ogłoszeń Olszewskiego. b u m sz t y now y 

p 2 a Arae | poleca Pierśdionki 

s egel-Aarpien' ; A ' zaręczynowe, ob 
gamm maaan] uło jakukah | epi ias ms met 


kompletne wyprawy w kaset- 
kach oras wszelkie biłaterye 
poleca Jam Jarzyna 
jubilór, Lwów, Hotel 


[ei 


Zarząd dóbr. 


W. GZOPP 


Europejski 
Lwów, Żółkiewska I. 2. 
erna 184323. 
miński HARRA Tå SEP E 

assaka éwiará funt. grm. — a E e 

ro e m za Cukier 

III. Bukiet królawski 1'— : 

IV- Kwiat aodarski, 1-25 otaniał | 


KAZIWIHRA LEWIJIKI 
Lmów ulica Trybanalska, 


pół kigr. * głowie 17%, ot. 
osęściowo 18 ot. 
„ W mączce 18 ot. 
w handlu korzennym 


Parasole wełniane 


półjedwabne, jedwabne, angielskie 


w wielkim wyborze polecają a € i , 
Motylewski i Krzyszkoweki | ponarda, S0leckiego 


Lwów plas Maryacki liczba 6. ulica Batorego l. 2. 
obok hotelu Francuskiego. 


e unkiem odozas Jedyny 
M atoeh mi Ag Hotel katolicki 
Przyrząd gumowy w Samborze 


poleca taniej niż wszędzie Poleca md WrAS Z rósisiracyg, układający się u 11 


pokoi gościnnych, sali jadalnej, kuchni i 
wszelkich zabudowań gosp kich, jest 
z powodu pedeszłego wieku właścieiefki 
wrs s całym inwentarzeń i urządzeniem 
ped korzystnemi warunkawi zaraz do w 
7 RD dzjerżawienin. Blizezej infermafyi udsl 

Lwowie, Hotel Francuski. Lwów ul. Ormiańska 12. właścicielka Polaklewictowa w Bamborse, 


Drukarpia mar, St Manieski i Spółka (Hotel Zoria.: Zarządca W. Hodak. 


mowych katalońskich do beczek i butelek 


